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ryn  wkrótce opuści stolicę, w  celu udania się do 
M oskw y , gdzie ma spełniać obowiązki Wielkiego 
mistrza obrzędów przy Chrzcie J. C. W . W ielk iey  
Xiężniczki E l ż b i e t y .

— Jenerał major hr. Suchtelen  2, mianowany 
został jenerał kwatermistrzem sztabu N a y j a ś n i e y -  
s z e g o  C e s a r z a  J m c i .

—Stolica nasza nie przestaje w swym wzroście, 
szybkim iść krokiem, który , w przeciągu je­
dnego wieku osadę rybacką postawił w rzędzie 
naypięknieyszych miast na świecie. Oddalenie 
się na kilka miesięcy, wystarcza do obłąkania 
wędrownika za powrotem. Pałace, budowy pu­
bliczne, których ani widział zaczynanych, zjawia­
ją się przed nim, jakby czarami wzniesione. M nó­
stwo domów, z których nie mało wystawia mająt­
ki ogromne i dowodzi pożytecznego kierunku u 
nas wielkich kapitałów, zapełniło z kolei przerw y, 
będące dotychczas w kwartale admiralicyynym; 
inne znowu podniosły się piątrem dodatkowem. 
Zewsząd natłok lokatorów, spieszących do zajęcia 
nowych tych budowli, wprzód, nim są ukończo­
ne, przyśpiesza i pomnaża prace. Gdy tak ś ro ­
dek miasta nabywa codziennie więcey pełności i 
okazałości, równy pośpiech widzieć się daje za 0- 
brębem stolicy, i  powiększa rozległość, St Peters­
burga, przez połączenie go z okolicami wieyskie- 
mi. Moznaby nawet powiedzieć, że same klęski, 
polepszenie tu wiodą za sobą. Tak np. wieś iVł- 
kolskoje, nad czarną rzeczką , jedno zmieysc nay- 
upodobańszych mieszkańcom stolicy podczas lata, 
wiele zyskała od czasu powodzi r . i 8a4. Z począt­
kiem następney wiosny, wszystko było odnowione, 
uporządkowane i ozdobione z większą czystością i 
wytwornością; ślady ruynowania się lub dawności, 
przedtem postrzegane, całkowicie znikły. W  tym 
roku nie małośmy się zdziwili, widząc prawie po­
dwojoną liczbę wieyskich u s tro n i , otaczających 
ogród tSłrogonowa i Czarną rzeczkę.

Pomiędzy kończącemi się teraz robotami, we­
wnątrz miasta , jedna nadewszystko zasługuje na 
uwagę i wdzięczność publiczności. Jcslto gro­
bla kamienna, od mostu Siemionowa do ogrodu le­
tniego, mająca się rozciągać aż do Newy. Otoczo­
na jest drzewami, i leży pomiędzy balustradą nad­
brzeża F ontanki a kratą, opasującą stary pałac 
Michayłowski. Dwa mosty są celmeyszą ozdobą 
tey nowey kommunikacyi. Jeden ukośny, grani- 
towy, przecina kanał, otaczający pałac wspomnio- 
ny; drugi, o jeduey arkadzie, podobnie jak pierw­
szy, leży naprzeciw ogrodu letniego , w mieyscu, 
gdzie się M oyka  z lo n ta n k ą  łączy. Zbudowany 
on jest z surowcu żelaznego. Chodniki dla pie­
szych wyłożone taflami z tegoż metalu, wysunię­
te są nieco nad szerokość sklepienia i oparte na 
belkach bogatą rzeźbą okrytych. Balustrady, lśnią­
ce się pozłotą, zdobią pęki broni rzytnskiey i tar­
cze z głowami Meduzy. Po czterech rogach mo­
stu, którego podpory są z granitu, wznoszą się pę- 
Tu włóczni także złocone, a przeznaczone na la­
tarnie; spajają je po środku wieńce z liści, tak, i i  
owe pęki tworzą dwa ostrokręgi wierzchołkami z 
sobą zetknięte. Cały ogół budowy i ozdob, do­
skonale zgodny z gmachami i mieyscami przyle- 
głemi, zaleca się trwałością, gustem i wytw orem, 
statecznemi cechami robot,  których plany i kie­
rowanie poruczone są P. jenerał-majorowi Basaine. 
Niemniey leź przynosi zaszczytu wykonanie PP. 
podpółkownikow i Clapeyron  1 kapitanowi M lute, 
którzy do tego byli użyci.

T ak  więc okolice starego pałacu Michay- 
łowskiego , wprzódy ukazując zewsząd przechody 
ciasne, ogrodzenia , nieforemne i bez celu place, 
w przeciągu nie więcey jak łat dwóch, stały się 
jednym z naypięknieyszych kwartałów St Peters­
burga. Pałac rzadkiey okazałości, wzniesiony pod 
dozorem zeszłego hr. Gurjewa  i godzien dostoy- 
ney pary, w  nim mieszkającey ; nowa ulica, wio­
dąca z prospektu Newskiego, przez pole marsowe, 
na most Suworowa, tak znakomity wielkierni roz­
miary i budową łodzi na których jest wsparty; 
sam plac na polach marsowych , zregulowany i 
przyozdobiony; most na łańcuchach, czyniący pomię­

dzy obu brzegami Fontanki kommnnikacyą od 
dawna za istotnie p o trzeb n ą , uznaną ; wreszcie  
grobla osadzona drzewami, która jest dziś naypię-  
knieyszem weyściem  do ogrodu le tn iego ,  olo, co 
wykonano w  przeciągu czasu, ledw o, gdzie indzisy  
wystarczającego na zbudowanie prostego domu.

— Taż gazeta donosząca daw niey  o kąpie­
lach z mułu morskiego Rootsekullu (koło Areus-  
burga na w ysp ie  Ezel); wyraża, zdaje się, że zro­
b im y teraz przysługę naszym czytelnikom , udzie­
lając o tern szczegółów następujących, umieszczo­
n ych  w  Inw alidzie Ruskim .

„W iad om o, że wyspa E / .e l , którey widok  
m alowniczy i w yborne drogi , ściągały szczegół 
nieyszą uwagę zmarłego C e s a r z a  w  czasie podró­
ży J .C .  M . w r. i8o4, leży o 63o wiorst od St F e - ’ 
tersburga, a 58o wiorst od R ygi. Droga tam w io ­
dąca ze stolicy, przechodzi przez N a r w ę ,  R ew e l  
i  Pernau, Podróżni mają w  mieście Arensburgu  
wszystko, cp może zadosyć uczynić ich  potrzebom, 
a nawet w ym ysłom ; jest tam biuro pocztowe, sa­
la spektaklów, klub, i t.d. P. kapitan Ruxhow den , 
w łaśc ic ie l  Rootsekullu, urządził wszelkie zabu­
dowania, potrzebne dla chorych i do użycia ką 
pieli ,  które się hiorą w pokojach, ogrzewanych p o­
d ług  termometru , pod okiem biegłego lekarza, 
tam ie mieszkającego.

„W nosząc  z mocnego zapachu żelaznego i siar­
czystego, oraz ze skutków, jakie otrzymują chorzy,  
m uł ten albo szlam, równie obfituje w cząstki sk ład o• 
w e, a może i w ięcey,jak szlam, którego z korzyścią u 
lyw ają , tak nad morzem Adryatyckiem , jak i wkana  
łach nadbrzeżny cli,lub owo błoto,tworzące się w źró ­
dłach siarczonych Ilzeńskich: doświadczenia Prof.  
Grindela , potwierdzone przez radę medyczną, mó • 
w ią za lepi przypuszczeniem, rów nie jak mniema ­
nia w ie lu  uczonych podróżnych.

„Osoby, które używ ały  tych kąpieli szlami 
stycb, bądź na brzegu morza , bądź w łazienkach,  
doznały znacznego ulżenia mianowicie w w ielo  
chorobach chronicznych , skórnych, w podagrze, 
reumatyzmie, chorobach nerw ow ych , paraliżu; w 
chorobach pochodzących z uszkodzonev cyrkula-  
cy i  krw i,  i t. d. M iłe  położenie majątku Rootsekullu. 
gaiki, góry, przechadzki zachwycające dokoła, b li­
skość m o n a  i starania właściciela, dostarczają ką­
piącym się przyjemnych rozrywek, i przyczyniają  
się spoinie z kąpielami do polepszenia zdiowia.'

„C hcący sobie zapewnić wprzódy pomieszka­
nie  w  Rootsekullu, mogą się zgłosić do w łaścicie­
la P. kapitana R uxhow den , w  Arensburgu.

.Kronsztadt d. 18 maja.
(Journal de St. Peteiłbourg).

— Nayjas'nietszy C esarz Jegomość oglądał dzisia 
forty fikacye  Kronsztadlu i eskadrę zostającą pod do­
wództwem Admirała Crown. O godzinie 6 zrana 
C esarz z jenerał-adjutantami hr. Liecen , baronem 
JJybiczem, Sieniawincm, wice-admirałami Greigem  
i  M olierem  a naczelnikiem głównego sztabu m or­
skiego J. C. M. wy jechał z (Jranienbaum  w szalu­
pie, k lórey ster trzymał kapitan feitnanl Łazarew , 
adjutant J, C. M.

Gdy już szalupa stanęła w  p o łow ie  drogi, 
cała eskadra uszykowała się w  reje; a za zbliże­
niem się szalupy i wywieszeniem  sztandaru Cesar­
skiego, wszystkie statki wojenne, w przystani Bę­
dące, jako też działa w twierdzy, pow ita ły  ją p o ­
wszechnym wystrzałem. Pomiędzy portem k u p ie c ­
k im  a Kronslotem  znaydował się statek paron y, 
na którym  b y ł  marszałek X iąże  R agusy  i Inr. 
de la Ferronnays  ze sw em i orszakami. Po obeyrse-  
niu prac w  twierdzy, N. C e s a r z  raczył od w ie­
dzić Panią K utuzow ow ą , żonę jeueruł-gubernato- 
ra St Petersburskiego, na fregacie Prowornoy, ma- 
jącey ją zawieźć do Lubeki. W szy stk ie  działa 
fregaty pożegnały J. C. M. odjeżdżającego, a osada 
siedmiokrotnie w ykrzyknęła  hura  , którem u osa­
da szalupy C esarsk iey , odpowiedziała nawzajem  
trzykrotnem hura. Też same oznaki okazały  
w szystkie  statki, mimo których J. C. M. przejeż­
dżał; przybywszy do okrętu admiralskiego W ło~  
dzim ierza , N. C e s a r z  u całow ał k rzy ż ,  zoaydują- 
c y  się w  okrętow ey k ap licy  , kosztował jedzenia



/

maytków, i raczył potem przyjąć u admirała śnią- na bryg angielski Zebra', uda się prxez Alexan- 
danie, na które J. C. M. podobało się wezwać hr.  dryą i Czerwone morze do Ceylanu, tnieysca swe- 
ta F erronnays  i Xięcia Rnguzy. go przeznaczenia. Pan D a w id , jeneralny konsul

W kró tce  potem uj rzano wchodzącą do przy- francuzki, postanowił oddawna założyć akademią 
stani eskadrę dworu fregatę R o ssy a , na którey w S m y rn ie ;  lecz polityczne wypadki wstrzyrna- 
przybyła N .  C e s a r z o w a  A l e x a n d r a  ze swoim or- ły  dotąd uskutecznienie tego zamysłu. Pomyślny 
szakiem, bryg PoŁarskoy, jaohty Ceres i TorneOy skutek uwieńcył nakoniec tę myśl szczęśliwą, któ- 
szoner Doświadczenie, bal holenderski i kilka sza- rey spełnieniu nowość zdawała się bydź naywię- 
l u p ;  N. C e s a r z ,  który postrzegł eskadrę w chwili, kszą przeszkodą. Dnia 1 0  kwietnia nastąpiło o- 
gdy się zbliżał do fregaty H elena , przeznaczoney twarcie akademii smyrneńskiey pod przewodni- 

: na długą podróż, rozkazał spuścić sztandar, a w ctwem jeneralnego konsula fracuzkiego w sali kon­
tem artyllerya floty i twierdz, powtórną dała sal- sulatu , w  obecności znakomitych osób. L isty  z 

j  wę. Zwiedziwszy fregatę Helena, J .C . M. ruszył N apoli di R om ania  donoszą o przybyciu tam 25 
pełoeini żaglami na fregacie R o ssy a , która już oficerów francuzkich , którym towarzystwo p rz y - .
stała na kotwicy, a dla przeciwnego w ia tru , była jaciół greckich w Paryżu zapłaciło gażę z góry 

tiona statkiem parowym aż do Oranienbaum. na rok cały. List z Alexandryi pod d. 18 mar- 
Nadbrzeże portu kupieckiego okryte było ca wyraża, iż tam zawinął oddział floty egipskiey,

niezmiernym tłumem ludu i maytków cudzoziem- złożony z 18 okrętów , przybywając od brzegów 
skich, którzy wykrzykiwali h u r a ; pogoda wiele Morei, lecz wkrótce ma się znowu udać na morze, 
przydawała wspaniałości temu widokowi. wziąwszy 5,000 nowego woyska posiłkowego dla

Lskadra admirała Crowna  ma wyruszyć na Ibrah im a  baszy. “ 
krążenie około D over-Bantu, składa się ona z okrę- Słychać, iż dwie fregaty i  dwa brygi z fio­
łów: PFiodzimierz, S y soy-u>ieliki, St. A n d r z e y , i  ty  turecko-egipskiey uderzyły d. 18 kwietnia na 
z fregat: Prowornoy , Kastor, fV iestowoy , Lehkoy, eskadrę grecką pod dowództwem M iaulisa , i przy- 
Pomocznoy , K onstantyn , P atryeyusz., E m m anu-  musiły ją schronić się na Archipelag. 
el i ffe len a .

P o r t u g a l i a .
Bis bona d. 4 maja.

Okręt portugalski Don Juan  V I , popłynął 
d 29 z. m. do Rio-Janeiro  Zideputacyą, mającą

~ irzowi. Tctowarzyszą

T  u r c y A.
Jaf śy  d. 13 maja.

;(« Gaiety W *r»isw»ki«y.)
Dzisieyszey nocy przybył tu ze Stambułu ta- złożyć hołd uszanowania Cesarzowi 

tar i przywiózł Hospodarowi tego Xięztwa nastę- mu dwie fregaty angielskie, 
pujące pismo wezyrowakie, które zaraz z rana prze- W ydatk i  na dwór królewski zostały zmniey- ]
czytano na publlcznem zgromadzeniu bojarów: szone, i kilka gmachów rządowych, a mianowicie 
„(idy liczba Beszlów (milicyi) w Multanach i W o -  dóm inkwizycyi, częścią przedano, częścią na in- 
łoszczyźnie została powiększoną z powodu rozru- ny użytek obrócono. Banki Królewskie w Lisbo- 

j chów , które w tjJch Xięzlwach wybuchnęły, a nie i Oporto wykupują papiery długów krajowych 
I przywrócona teraz w nich spokoyność nie wyma- za odstąpieniem mierney ilości, przez co położono 

ga obecności tylu Hefterów (żołnierzy), przeto dla tamę znaczney stracie w  zmienianiu ich u wexlarzy.
I uniknieuia niepotrzebnych wydatków uznano za Dnia a4 kwietnia , złożył P. M orena , spra-

rzecz przyzw oitą odwołać dotychczasowych agów wujący interessa Francyi przy naszym dworze, swo- 
wraz z ich ludźm i, i wkłada się obowiązek na je listy wierzytelne; zabąwi tu aż do przybycia 
hospodara, aby mianował Beszheszli-Agę, z taką francnzkiego posła Xięcia R auzan . Nazajutrz, ja- ; 
liczbą Beszlów, jaka zwyczaynie była w Multanach ko w dniu rocznicy urodzin owdowiałej Króto* 
przed wybnchnieniem rozruchów.4* zwykle z dział strzelano, (G. fV .)

W  skutku tego pisma, Xiążę Stourdza  za- ---------------
raz po ogłoszeniu jego mianował A a r ifa  Agę, do- P  R U • T.
tychczasowego Beszli-Agę powiatu bottoszańskie- B erlin  d. 39 maja.
go, Beszbeszli-Agą w Multanach, i polecił mu, a- X ią łę  pruski PVilhelm (syn monarchy n i ­
by dla całego Xięztwa wybrał tylko 70 Beszlów, szego) wyjechał ztąd na obeyrzenie 3go korpusu 
ile było dawniey. Dotychczasowy zaś Beszbeszli- woyska.
Aga Osman Aga zwołał już ludzi swoich, i za kil- Niedawno przybył tu Xiąźę K azim ierz Cze-
ka dni uda się stąd do Sylistryi tw ertyński z Podola.

Od granic  tureckich dnia 13 maja. flząd nasz ma wydać 3 miliony talarów na
Dnia ćo kwietnia przybył do Semlina tatar, ozy wienie tegorocznych jarmarków na ’WeŁnę^G.fP.)

i przywiózł tamecznemu baszy wiadomość o zdo-   .
byciu Missolungi. Basza kazał ten wypadek o- A n g l i a .
głosić wystrzałami działowemi. L ondyn  dnia i 7  maja.

k a p i ta n  austryackj B udengap rz e s ła ł  z K or- (« Gaiety Warnawikiey.)
fu wiadomość o zdobyciu M issolungi d. a3 kwie- Gazeta dwSrska tuteysza umieściła urzędo* ]
tnia. W edług doniesienia jego, szczegóły o utra- wą wiadomość o zawartym pokoju Z Birmanami. ] 
cie tey warowni greckiey są okropne. Egipcya- Do wiadomych juz odstąpionych Anglii prowincyy, 
nie, znaydujący się w szańcach na lądzie, schwy- i zwrotu wydatków wojennych , przydaje jeszcze 
tali szpiega wysłanego od Noto Bozzarisa , wspomniona gazeta, co następuje: „przy dworach 
i z danych mu poleceń dociekli , iż się oblę- Rajasów, których rząd angielski mianować będzie 
żeni umówili z korpusami Goura i Karaiskaki, w prowincyach A ssa m , Cachar, Zeadoon i  M u -  
działającemi w tyle wrnyska oblegającego, wzglę- n ip o re , znaydować się mają rezydenci angielscy 
dem uczynienia wycieczki. Zatrzymano szpiega, i ze strażą wynoszącą 5o ludzi. Okręty angielskie

,1 „  „ . 1 ______ ____________:  ___ 1 . :  1   1 i  . 1  • 1 *  J . /  1 •przysposobiono się do odparcia wycieczki. Noto będą mogły zawijać do wszystkich portów bir- 
Bozzaris został przymuszony do odwrotu, i Egip- mariskich, i wykładać towary bez żadney opłaty.

A I l i  A W  n n r l  i • n a  Z — nr* l . w n  t . . . !  I L s  k .   f  1 _ J ______ . . .     * _ _  1  • _ 1  

mych n» powietrze, tak, i i  turcy samg tylko gru- m achiny, czuje niejako smutne skutki swojego 
*y zastali. Przeciwnie donosi list z B iw orny  pod czynu. YV fabryce Pana Banister  w Blackburn  
I 5 maja, iż tam odebrano z Korfu wiadomość pod popsuto 212 warstatów i 8 wielkich machin. Po- 

d. 27 kwietnia, ze osada Misselungi jeszcze d. 24 czem właściciel musiał oddalić i 5o robotników, 
kwietnia uczyniła pomyślną wycieczkę. — Zbierana tu składka na wsparcie nie-

— D nia i 5 maja. — czynnych robotników fabrycznych , wynosiła do
Wychodząca w Smyrnie gazeta Dostrzegacz dnia onegdaysze^o 76,370 funt. szt. Bal dany tym- 

rrschodni z d. 7 i i 4 kwietnia, zawiera co nastę- £e celem na teatrze Coventgarden  przyniósł do- 
puje; „ P a n  H udson Low e  wsiadł d. 6 kwietnia chodu przeszło 4,000 f. s.

>3<
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Odebrane lu  listy p ryw a tne  z M a d r y tu  
donoszą, iż poseł nasz podał  Xiążęciu  In fu n ta d o  
n o t ę ,  nakłaniając gabinet hiszpański  do uznania 
kra jów południowo-amerykańskich.

r— Hisźpani  utracili  ostatnie mieysce w  A-  
meryce  południowcy, gdzie się jeszcze dotąd t rzy­
mali. Czterema dniami  pierw ey, m z  Callao, pod­
dało się Chiloe vvoysku ch i l i j sk iemu,  pod dowódz­
twem K re ire . Gubernator  tameczny Q uintanilla ,, 
równie  jak jenerał  Bodil, wyszedł z honorami woy- 
skowemi, Kap i  lulać jra zawartą została d. 18 s ty ­
cznia. Gru pa  wysp C h ilo e , odległa o ki lka mil  
od brzegu, składa się blisko ze 20 w y s p ,  i liczy 
100,060 mieszkańców , po większey częścikrajowców,  

— U n ia  ig  m a ja . —
(i  t e y ie  g a ie ty ) .

J en e ra ł  porucznik A d a m ,  lord naczelny ko­
misarz wysp jońskićh,  przybył  do tutcyszey stolicy.

Z powodu złożonego Izbie niższey ra p o r ­
tu  o opłatach dla ubogich w  Angl ii  i  hrabs twie  
IV a llii  przez c iąg  ostatnich 12 miesięcy , gazeta 
Goniec pisze między innemi: „ O d p o w ied ź  na za­
pytanie: czyli,  i w jakim stosunku ubóstwo w cią- 
gir ostatnich lat, tak  ogólnie w  całym kraju, jak 
w pojedyńczych jego częściach,  zmniejszyło się 
lub po większyło ; . jest t ru d n ie j szą ,  aniżeli się na 
pierwszy rzut  oka zdawać może. Z porównania 
summy zebraney od 1 kwietnia 1814 do tegoż dnia 
i miesiąca, 1S18 pokazuje się, iż przewyżka w  o- 
statnim przeciągu czasu wynosi 2,100,000 funt.  st. 
Z ró lnych  stron oświadczono, iż pieniądze papi«- 
ro w e  nie mogą być miarą do uważania opłaty 
dla ubogich,  i źe tym cefem trzeba wziąć za za­
sadę cenę zboża, lub złota. Przypuszczając cenę 
zboża, okaże się zmniejszenie opłaty  dla ubogich 
w roku 1824 w porównan iu  z rokiem 1812, w sto­
sunku jak 18 do 10; a przypuszczając cenę złota,
j a t  u J  do 10. Trzeba jedijak w iedzieć, iż ze wszy­
s tkich m i a r ,  jakie przyjąć można, zboże dla usta-

k szyła sic w stosunku b ć  do 72, i z tego względu 
opłata dra ubogich musiałaby wynosić 7,200,000 

■fun. st . ,  gdyby klan rzeczy był t a k i ,  jak w ro ­
ku i 8 i5, gdy tymczasem ąumma 5,780,000 f. s. by­
ła wystarczającą-, skąd wypływa ,  iż w ogólności 
opłata dla ubpgićh w ostatnim czasie, nie tylko się 
nie pow iększ y ła ,  lecz navyet znacznie znmieyszy- 
l a . «

j J edna  z tu te jszych gazet zawiera nastę­
pującą wiadomość o bi twie morskiey,sloczoney mię­
dzy eskadrą brezyl iyską i Buenos-Ayreską:  „Obie 
Sttęony nip chc ia ły  bardzo staczać boju, i jeden tyl­
ko o k łę t  i łuenos-Ayreski ,  na k tórym się admira ł  
xSrown znaydował,  wyst rzel ił  kilka razy do eska­
d ry  nieprzyjacielskiej ’ , a kapi tanowie 4 innych 
okrę tów byli  nieczynnymi.  Ze zaś i okrę ty  bre- 
zyłiyskie podobnież sobie pos tąpiły,  b i twa la więc  
nie miała żadnego skutku.  “

^—iPrzedaż w spaniałey kollekcyi obrazów lor­
da Iiadstock  zaczęła się d. i 3 b. in. w Londynie;  
pierwszy ten termin  przyniósł  g.4oo gwineów 
(235,000 rubli).  Z naydrpżey przedanyeh,  jest por­
t ret  Alexandra  Y l .  przez Dżiordżiona ;  kup i ł  go 
P.  B a r in g  za 920 f. s.; obrazy ceny po ley, nay- 
p i e rw s zy ,  są Pussena i Klaudyusza Lo rrena  ; za 
mały peyzaż owalny ostatniego,  zapłacono 70a 
f. s. Obraz naywyższey ceny w powtórnym t e r ­
minie,  jest przepysznem malowidłem ly c y an a ,  wy- 
obrażającem córkę Herodą,  niosącą na misie gło­
wę S. Jana Chrzciciela.  K u p io n y  on był  za 8890 
gwineów przez P.,B a rin g a . K ró l  także nabył  wie­
le obrazów. Dwie  pierwsze już odbyte przedaźy, 
wynoszą 28,725 gwineów (5g3,07Ó rubli).

F  R A K 6  T  A.
P a r y  i  dn ia  iii  m aja .

(z G a i e t y  WarazawsJtiey.)
Wiadomość o znieważeniu pana S tra tfo rd  

C anning  11a ulicy w Stambule,  jest (jak pisze tu­
te jszy  dziennik Gwiazda.) bezzasadną.

.— Xią/,ę B/acas, imieniem Monarchy nasze- 
ko, oddał w JNeapolu order  ś. Ducha Xiąi ęc iu  Ka- 
pui  i hrabiemu Syrakuzy-.

— Tute jsza  gazetą Goniec f r a n c u s k i  donosi, 
iż Grecya utraciła jednego z naywiększych swo­
ich  bohatyrów morskich,  sławnego K a n a r y s a ,  k tó - '  
r y  przywiązując s tatek palny do ok rę tu  wojenne­
go tureckiego,  stojącego przed Missolungą,  wy le ­
ciał  z łódką swoją na powiet rze.

— Ukończyło ślę śledźtwo w  sprawie  o k u ­
pno żywności dlaWoyslea naszego, podczas woyny 
z Hiszpaniją.  Zdanie1, sprawy w tey mierze bę­
dzie wkró tce  podane Izbie parów.  Słychać ,  iz I-  
zba ta nie uzna s ię 'w łaśc iwą do sądzenia wzrnian- 
kowaney sprawy.

— Kornissj’a wyznaczona do ułożenia p ro je ­
k tu  do prawa,  k tó reby  własność l i te racką zabez­
pieczało,  miała d. 9. b.f ni. ostatnie pos iedzenie , 
na k lóićm przyjęto projekt  7. 16 a r ty k u łó w  zło­
żony. Spodziewają się, iż projekt  t en  odpowie źy 
czeniom wszystkich ,  k tórzy życie poświęcil i  na­
uczaniu lub umysłowey zabawie swoich ziomków.  
Niektóre  osoby były .  tego zdania, i i  własność li­
teracka powinna być dziedziczną w rodzinie te­
go, który,  jey talentem swoim,  puściznę zostaw ia. 
Ale z doyrzafey rozwagi  wypadło ,  iż, żądanie t a ­
kie nie tylko się nie zgadza z interesem społe­
czności i oświaty, ale nadto przeciwne jest zasa­
dom praw oduwstv. a francuzkiego.  Zgodzono się w ięc, 
aby prawo własności l i te rackie j ’, dawniej ’ na lat 
10, a poźniey na lat 20 po śmierci  autora rodzinie 
jego zabezpieczone, dłuźey. t rwało .  Hodziny kom­
pozytorów i ar tystów używać będą takichże 
korzyśdl. Po przyjęciu tego projektu zabrał  głos 
wice -hrab ia  da la Jlochofoucuuld, i rzekł :  „U koń­
czyliście Mości Panowie ważną p r a c ę ,  do klórey 
was zaufanie K r ó ia  powołało.  Będziecie sobie 
przypominali  dobroć Monarchy,  przed ktorego u- 
wagą żadne nieszczęście nie u c h o d z i , i k tó ry  u- 
mieiąc , jak Monarcha rządzić , jest razem oycem 
swoich poddanych.  Imie  K a ro la  X , i imię w a ­
sze , wymieniane będzie z radością w  gronie r o ­
dzin, k tóre po dniach sławy zbyt często ubóstwo 
nawiedza .<{ Kommissya prosiła prezesa, aby, od­
dając projekt  Królów i, złożył mu w jey imieniu,  
autorów i ar tys tów nayszczersze hołdu  zapewnie-
nie. .

 Gazeta codzienna  donosi, ze siedlisko t e ­
raźniejsze zakonu kawalerów mal tańskich,  teraz 
tylko tymczasówie z Ca lanca d o ł e r r a r y  p rz en ie ­
sione zostało. (C. K . W .)

— Gmina A u b a g n e  oskarżyła była^ sukces- 
sorów lir da M u y  o to , iż pod karą pieniężną, 
zmuszana była do pieczenia chleba w piecach d w o r ­
skich.  Ilzecz się wytoczyła przed marsyl iyski  sąd 
cywilny,  k tóry  przywłaśzczenia famili i  A lu y ,  jaka 
z prawa feudalnego początek swóy wywodzące,  za 
nieważne uznał. Sąd appellncyyny potwierdził  ten 
wy rok ;  teraz sprawa la znayduje się w sądzie ka*- 
sacyynyin. (G. K . VP.)

 Dla pogorzelców w Salins zebrano pół to­
ra  miliona f ranków,  ale odbudowanie tego miasta 
nie tak prędko nastąpi,  gdjT jeszcze plan nowych 
ulic nie jest gotowy. (G. K - W  •)

  W  czasie ostatniey swey podróży do Com-
p ieg n e  , K r ó l  znowu ofiarował  12 000 ł‘r . na b ie­
dnych deper ta inentu Oazy. (J . d . S . P .)

L

Pozwolono drukow ać. Z poU cen ia  J W . L i t e w k ^ g o  "  ojenntgo  uu o irn a io ra  
r  Andrzcy P u c h a r ,k i  lir ,c x y u n ,tj Radca ótanu 1 Kawaler.

w  D rukarn i R e d a k c ji
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U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

JV zs lsd em  oswobodzenia od uzyskania  
poszlin, sierot i ludzi ubogich, o trzym ujących  
za te s ta m en tem  ja k ieko lw iek  sum m y.

W e d le  lkaz.li  J e g o  C e s a h s k i e y  M o ś c t ,  Rzą­
dzący Sen.it słuchali przed-tawienia  P. Ministra 
Skarbu,  przy którem przedstaw uje dla wiado­
mości kopie zapiski, wniesioney przezeń do Ra-  
dv Państwa,  względem oswobodzenia od uzy­
skania . osziin sierot i ludzi ubogich, otrzymu- 
j jcycl, za tes tamentem jakiekolwiek summy, i 
iiastałey w t ( Y rzeczy opinii Rady Pańs twa,
N a V w v ż e y polwiei dzom-y w dniu 16 prze- 
szlvo'o miesiąca listopada. W  załączonych przy 
tem papierach wyrażono: JP  zapisce M in istra  
S ka rb u , tvniesioney do R a d y  Państwa'- N a y -  
w y i e  y potwierdzoną w dniu 2 1 sierpnia 18 18 
roku opinią Rady Państwa postanowiono : nie 
u / . y s k i w a ć  poszli u od kapita łów,  zapisanych t e ­
s tamentem dla inwalidów , sierot i ludzi ubo­
gich; ale żeby czynić jakiekolwiek wyszukania 
o icb n edostutku, tego nie zalecono. W  czasie 
wypełnienia tego postanowienia wynikły dw a  
zapytania: 1) czy wszystkie sieroty, otrzymują­
ce za tes tamentem jakiekolwiek summy, powin­
ny bvdź wolne od uzyskania poszlin, albo tyl­
ko te, które są ubogb? i 2) czyje świadectwo 
o ubóstw.ie osób, które  otrzymują cokolwiek za 
tes tamentem, powinno sit; uważać: czy samych 
czyniących testamenta , lub ich exckutorów? 
Rozw iązanie t l ch  zapytań nieodbicie jest potrze­
bne,tak dla jerluostayu go wypełnienia,powyższe­
go postanowienia.jako i dla zapobieżenia uszczer li­
ku w dochodach skarbowych,  któ ry  może wyni ­
knąć z rozmaitych samów olnycn 1 ezuniowań. M i ­
nister  Skarbu,  porównawszy te zapytania z Opi­
nią Rady Pańs twa 21 augusta 1818 roku. zna;,du­
je że Rada  Pań- twa  miała na celu uwolnić od u- 
zysk*uia poszlin kapitały, zapisane testa n/emmn 
dla ubogich ludzi, w y pada podług tego, że te ty l ­
ko osoby uwalniają sie od opłaty poszlin, które 
wedlo s p r a w i e d l i w o ś c i  mogą bvdź nazwane u- 
bngietni : co za< do zapytania , czyje wyznanie, 
albo świadectwo o ubóstwie powinno się u-  
wA/.ać za rzeczywiste : rozważając t o ,  żc tes ta­
mentu często sa robione od ki lku lat  przed 
śmiercią czyniącego testament, w ciągli tych lat  
człowiek ubogi, któremu jest zapisana jakakol ­
wiek smutna, może poprawie sytuacyą, a boga­
ty stać się ubogim. Minister Skarbu  sądzi rzeczą 
sprawiedl iwą : uznawać za ubogiego tego, kogo 
ubogi ni nazwą exekutorowie tes tamentu,  którzy 
powinni  mieć wiadomość o stanic osób , ot rzy­
mujących cokolwiek za testamentem • a.e zęby 
w y z n a n i a  ich nie były gruntowane n a  samey do­
wolności na uszczerbek skarbu  i miały należy­
ta pewność;  więc przepisać i tu za obowiązek, 
wspierać te wyznania poświadczeniem Zwierz­
chności mieyscowych. Środek ten me będzie u-  
ciai:  w y  dla ubogich: ponieważ włożenie na exe-  
kntorów testamentów obowiązku otrzymywania 
świadectw,  uwoln i  ludzi ubogich od wszelkich 
t rudności  O ozem Minister Ska rbu  przedsta­
wia na uwagę Rządzącego Senatu.  2) T7/ ko ­
p ii O pinii R a d y  P aństw a ' Rada  Pańs tw a  na 
Departamencie p r a w  i na powszechnem Zebra-

v. ». 1826 Roku.

niu rozpatrywała zapiskę Ministra Skarbu,  za­
wierającą w sobie dw a  zapytania:  1) czy wszy­
stkie sieroty, otrzymujące za tes tamentem jakie­
kolwiek summy, powinny bydź wolne od uzy­
skali; a poszlin, albo tylko te, które  są ubogie? 
i 2) czyje wyznanie o ubóstwie osób, biorących 
cokolwiek za tes tamentem, powinno się uważać^ 
czy samych czyniącyeh tes taments ,  l u b i c h e x e -  
kutorów? l tada  Państwa,  w czasie rozpa trzenia  
t  v zapiski Ministra Skarbu,  uznała za rzecz po­
trzebną porównać ją z opinią swoją 21 augu­
sta 1818 roku,  w  rzeczy o poszlinach od k a ­
pi ta łów,  zapisanych tes tamentem na dobro in­
wal idów, sierot i ludzi ubogich. Z tego po­
równania  okazało się , iż Minister Sprawiedl i ­
wości mniemał  poszlmy od kapi ta łów , zapisa­
nych testamentem dla inwalidów, sierot i ludzi  
ubogich, nie uzyskiwać , znaydując to odpow ie -  
dniem wielu dobroczynnym postanowieniom Rzą­
du. Rada  P ańs tw a  na Departamencie  p r a w  po­
twierdziła tę opinią Minis tra Sprawiedl iwości;  
ale żeby przeciąć sposób do fałszywych pozo­
rów sieroctwa i ubóstwa, a tem samem oszczę­
dzić dochód skarbowy,  uznała  rzeczą potrzebny 
postanowić za prawidło,  iżby wszystkie s ieroty 
i ubodzy, którzy otrzymują za tes tamentem ja­
kiekolwiek k a p i t a ły ,  składa ły  o stanie swoim 
świadectwa od Zwierzchności  mieyscowych, 1 
nie inaezey. jak za temi świadectwami uwalu ian t  
byli od opłaty poszlin. Lecz Rada  Pa ń s tw a  u a  
Powszechnem Zebraniu uważając,  z jakiemi tru-s 
dnośeiami i ofiarami, tem uciążliwszemi d la  l u ­
dzi ubogich i niemających protekcyi,  może bydźś 
połączone otrzymanie świadectw od Zwierzchno­
ści mU-vscowych. postanowiła: poszlin od kapi ­
tałów testamentem zapisanych na inwalidów,  
sieroty i ludzi ubogich, nie pobierać. Opinia ta  
y.aszczyeurtą została N a y w y ż s z e m  po twier ­
dzeniem. Podług tego Rada Pańs tw a  znaydu-  
j it.  że wedle  myśli tego postanowienia, testator, 
oznacza sytuacyą tey osoby, na rzecz którey  ro­
bi 011 swóy t e s t a m e n t ; że wyznanie tes tatora,  
zastępując wszelkie świadectwo, powinno bydź 
z akuratuością wypełniane , i że wszystkie sie­
roty, bez śledzenia o ich stanie i różnicy,  po­
winny bydź wolne od opłaty poszlin od otrzy­
manych przez nicli kapi ta łów za tes tamentem, 
uznała  zapytania; wyrażone w  zapisce Minis tra 
Skarbu,  za rozwiązane jus w Opinii Rady P a ń ­
stwa, 21 sierpnia 1818 roku N a y w y ż e y  po­
t w i e r d z o n y ,  i dla tego postanaw ia', w czasiu 
wypełnienia tego rodzaju tes tamentów , co do  
poszlin, postępować ściśle podług mocy wyżey 
wspomnioney Opinii  Rady  Pańs twa .  N a  tey 
Opinii napisano: J e g o  C e s a r s k a  Mość,  nas tały 
Opinią na  Powszechnem Zebraniu Rady  Pa ń s tw a  
w rzeeży, względem oswobodzenia od uzyska­
nia poszlin sierot i ludzi ubogich, otrzymujących 
za tes tamentem jakiekolwiek summy, N a y w y ­
ż e y  potwierdzić raczył  i rozkazał  wypełnić^ 
P o d p i s a ł : P rezyd en t R a d y  P ań stw a  X ią z ę  
P io tr  Łopiichin. Dnia 16 nowembra 1325 ro­
ku. R o z k a z a 1 i : o wyżey wspomnioney N a y ­
w y ż e y  potwierdzonćy 16 przeszłego nowem ­
bra Opinii Rady  Pańs twa , dać wiedzieć , dla 
wiadomości i należytego w potrzebnem zdarzę-



nią  wypełnienia,  wszystkim Rządom gńbernial- 
nyin i obwodow ym,  Woyskowey  Kancel laryi  
YVoyska Dońskiego , Izbom Cywilnym i in n y m  
rów nym  im urzędom, mającym prawo pr zy z na ­
wania aktów wieczystych, również mieyscomu- 
rzędowym; do Nayświętszego zaś Rządzącego Sy­
nodu,  do wszystkich Depar tamentów Rządzące­
go Senatu i do Powszechnych ich Zebrań prze­
słać uwiadomienia.  Dnia i 4 apryla 1826 roku.  
(Z  Igo Departam entu).

O dozwoleniu przyjm ow ania  na ewikcyą 
tv ob o wiązaniach się ze Skarbem budowli m u­
rowanych, w mieście Sewastopolu.

W e d le  Ukazu J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i , R z ą ­

dzący Senat  słuchali przedstawienia P. Ministra 
Skarbu,  przy k tó rem przesyłając kopią przed­
stawienia jęgó , t N a y w  y ż e y potwierdzonego 
w  dn iu  6 lutego 1828 roku  postanowienia K o­
mitetu P P .  Ministrów, o dozwoleniu mieszkań­
com miasta Sewastopola  przedstawiać n a e w i k -  
ćyą przy podradach i dostawach budowle mu­
rowane ,  uprasza o Ukazy komu należy; dla wy­
pełnienia N a y w y ż s z e y  woli w  rzeczy po- 
mienioney.  W  załączonych przy tern papie­
rach wyrażono: 1) W  zapisce P. M inistra
Skarbu; z N a y w y ż s z e g o  rozkazu, Naczel­
nik Głównego Sztabu J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  

przesłał  dd Ministra Skarbu zapiskę Yice-Ad- 
mirała  Greiga, o dozwoleniu mieszkańcom miast 
Nikołajewa i Sewastopola  przedstawiać na ewik­
cyą przy podradach  murowane swoje domy; z 
tern, iż C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył znaleśdź t iko­
w e  przedstawienie zasługujące na uwagę. Mi­
nister  Skarbu mając na celu, że w  rozpatrzeniu 
Komitetu P P .  Minis trów jest już osóbne przed­
stawienie jego w rzeczy powyżśzey, za powin­
ność uważa  doprowadzić o tem do wiadomości 
Komitetu.  2) I I '  w yją tku  z protokułu Komi­
tetu  Ministrów. Na posiedzeniu ig  grudnia 2825 
r o k u  słuchana była zapiska Ministra Skarbu  pod

d. 26 nowembra  z N.  io ,36g. (Z Departamentu 
różnych podat.  i pobor.), wniesiona do proto­
ku łu  Komitetu pod N. 2,407* ® dozwoleniu miesz­
kańcom miast Nikołajewa i Sewastopola przed- 
stawiać na ewikcyą przy podradach domy mu­
rowane.  Komitet  mniemał: ponieważ na p ie rw ­
sze przedstawienie Yice-Admirała Greiga, przez 
pro tokuł  29 septembra już zostało rozwiązane;  
że znaydujące się w mieście Ńikołajewie budow ­
le murowane przyyińowae na ewikcyą we Wszy­
stkich w  ogólności skarbowych podradach i d o ­
stawach na teyże osnowie, jak one są dozwolo­
ne dla miast, Odessy, Taganrogu, Teodnzyi,  Li- 
pawy i Kronsztatu; a teraz/ tenże Vice-Admiral  
uprasza o takowe dozwolenie i dla miasta Se ­
wastopola , więc przedstawić J e g o  C e s a r s k i e y  

M o ś c i , azali nie podoba się rd zk a z a ć , ze wzglę­
du na przełożenie Vice-Adniirała Greiga, roz­
ciągnąć powyższe dozwolenie i na miasto Sewa­
stopol. Na posiedzeniu 6go lutego 1826 rokii  
objawiono Komitetowi,  ze C e s a r z  J e g o m o ś ć  na 
postano wienie Komitetu zezwala. Komitet  po­
stanowił:  komtnunikować o tem Ministrowi S k a r ­
bu dla  wypełnienia przez wypis z protokułu.  
R  o z k a z a l i :  o powyższem N a y w y ż e y po-  
twierdzonćrri postanowieniu Komitetu PP .  Mini­
strów dla wiadomości i należytego w potrzebneiń 
zdarzeniu wypełnienia, dać wiedzieć przez Uka­
zy wszystkim P I 1. Ministrom, Wojennym Jene-  
rał -Gubernatorora,  Jenerał-Guberuatorom i W o ­
jennym Gubernatorom Zarządzającym sp raw a­
mi cywilnemi, Naczelnikom miast, Zwierzchni­
kom Obwodowym i Woyskowerhu Atłamauowi 
W oyska  Dońskiego; również wszystkim Rządom' 
gubernialnym i Obwodowym, Izbom i Expedy -  
cyom Skarbowym, mieyscd.ni Urzędowym i W o y ­
skowey Kancellaryi  Woyska  Dońskiego; do Nav-  
świętszego zaś Rządzącego Synodu, do wszyst­
kich Departamentów Rządzącego Senatu i do 
Powszechnych ich zebrań, przesłać uwiadomie­
nia. A pry la i 4 dnia 1826 r. (Z  Igo D epar­
tamentu).

1 Temi dniami wyszła z druku „ Oda 
„ n a  śmierć wieczney pamięci ALEXAN­
D R A  I. CESARZA R O SSY Y SK IEG O , 
„ K R Ó L A  POLSKIEGO etc.“ z Dedyka- 
cya JEGO CESARSKIEY W Y SO K O ŚCI 
W IE L K IE M U  XIAZECIU ALEX A.N- 
D R O W I N IK O Ł A JE W IC Z O W I Nastę­
pcy Tronu y przez X. Jana Nepomucena 
Kundzicza. Znayduje się do przedania w  
Xięgarni Uniwersyteckiey.

Dozwoli ł  d iukować  Cenzor  S. Żukowski .

1 Dzieło, ogłoszone w  miesiącu Lu- 
tym r. b. na prenum eratę , pod tytułem: 
A s tr  ono tn ij u za w a rta  we sstch le k c j­
a c h , tv których  w szystkie fen o m en a  
niebieskie bez pom ocy m a tem a ty k i są  
w yłożone; juz jest w  d ru k u , i część je­
go pierwsza, obeymująca X I  Lekcyy z 
4ma do nich należącenu Tablicami, pier­
wszych dni Lipca na jaw wyydzie. Mate- 
rye w tey części pierwszey zamknięte są

następujące: 1. Zbiór nazwisk i wyrażeń 
Astronomicznych ; 2. Historya Astronomii 
pierwszych wieków do śmierci Kopernika; 
5. Historya Astronomii od Kopernika do 
dni naszych; 4. Ogólny widok systematu 
słonecznego, i o świecie powszechnym; 5.
0  Systemacie słonecznym, czyli opisanie 
głównych fenomenów które wskazują pla­
nety; 6. 0  słońcu, jego biegach, plamach,
1 Atmosferze; 7. O biegach nieba, i o bie­
gu w irowym  ziemi; 8. o punktach głó­
wnych , i o podziałach w  ogólności; 9 O 
Xiezyeu i jego drodze; 10. 0  Z iemi; 11 
O fenomenach szczególnych wypadających 
z różnych biegów ziemi; 12 O Zaćmieniach 
słońca i xiezyca.

Tablice zaś obeymujn: 1. Figury geo­
metryczne. 2. Systemat słoneczny widzia­
ny ze środka słońca; 5. Odmiany pór ro­
ku na półkuli północney: 4 . Xiezyc w  pełni.

Prenumerata przedłuża się do końca 
Czerwca r. b.,  a przyymujc się: v r  k w itn ie 4.



w  cięgami Zawadzkiego, w  Redakcyi Ku- 
rycra Litewskiego, i w  czytelni Moritza; 
w  W arszaw ie '. u Zawadzkiego i W ęck ie-  
go, w  K ra k o w ie ’, u Grabowskiego i Ko­
cha, tudziez u osób łaskawie prenumera­
ta trudniących sie. W ilno  r. 1826 dnia c c  ̂ c . - •17 maja. W incenty Karczewski.

Dozwolono drukować dnia 21 maja 
1826 r. Cenzor Ignacy Reszka.

1 Rzeczywis ty  Radca Stanu J W .  W oronin ,  
mając sobie dane na lat  i ś c i e  Staros two Kur* 
miałowa zwane , w Powiecie Kowieńskim o m i ­
lę od miasta Kow na nad h wie t ą  Rzeką lezące ,  
osady do 4 o chat  , zabudowanie dworne po rzą ­
dne , ziemia urodzayna , łąk obfitość; s taros two 
to w possesyą ia s to le tn ią  ofceymie 1828 roku. 
W i ę c  zamiarem jest tegoż J W .  W o ron in a  w y ­
puścić w arądę  oznaczone lata. Zatem życzący 
sobie wziąć  óne. d!a poinformowania się o wszy­
stkim , 1 zrobienia zupełnego u k ładu ,  wcześnie
r aczy  udać się rio J W .  Jenerał  majora Benderskie- 
g-> w mieście W i ln ie fwe własnym żyny domie, przy 
Zbożowym R ynk u mieszkającego.

3 Z mocy p o s tan o w ien ia  Opieki  Sziache-  
ckiey P o w i a t u  Wil eńsk iego  pod ro k i em  1826 
rhiesiąca maja  8 za N. i 55 , m n ie  n i ż e j  po dp i­
nanemu danego,  będzie  się w y p r z e d a w a ć  n a  rzecz  
zaw in ie n ia  s k a r bow ego  p r z e z e m n ie  i Członka 
Jśądu Niższego Z i e m a t w a  W  Reńskiego o d k o ­
m e n d e r o w a ć  się mającego,  pr zez  pub l i czną  li­
c y t a c j ą ,  d r a e w o  z las ów  m ają tk u  Woydaciszek.  
w y c ię t e  a na  k i lku  b rzegac h rz ek i  W i l i i  i na  
d t i ed z in c u  W oy d a c i sk im  z n a j d u j ą c e  się, w  odle­
głości  ty lko o pięć mi l  od W i l n a  leżące ,  a  z a ­
t em  1 t r a n s p o r t  onego do mias ta  ł a t w y  i  nie 
w ie le  może  k o sz to w ać  bo za  jeden dż ień  r z e ­
ką  W i ł  • ą m oże  bydż p r z y p ę d z o n e ,  jako to 
d r z e w a  sosnowego  op ałowego a w  części z d a ­
tnego  na  b u d o w lą  i p i ł o w k ę  około k op  2otu ,  
to  jest  m n ie y  lub więcey,  brzozow ego  op a ło w e­
go sążni  z k i lkanaście ,  t ak oż brzozowegO o p a ­
ło w eg o  w  lesie na  b rzeg r zek i  n i ew y w ie z io -  
nego sążni  z k ilkadzies iąt ,  p rz e to  życzący n a ­
by cia  pom ien ionego  d r / ć w a  niech  ra c zą  p r z y ­
b yć do m a ją tku  O b y w a t e l a  K o r s a k a  W o y d a c i ­
szek w Pow iec ie  W i l eń s k im  leżącego n a d z i e ń  
iszy  mies iąca juni i  r o k u  te ra zn ieys ze go 1826,  
bo w  t a k o w y m  m i e j s c u  i czasie zacznie  się 
W yprzeda w ać  p.dwyżsąe d rz ew o .

0 *mfry Dziekonski .
D o z w o lo n o  d r u k o w a ć  dniź  i 5 tóaja 1826 

tpk t t  C e n z o r  Rad zca  S i a n u  R eszka .

3 . Śąd Taxato rsko-Exdywizor sk i  na usatys ­
fa kcjono wan ie  J W .  Stanis ława I louwal ta  b. M a r ­
szalka Plu  Grodzieńskiego wierzyciel i  przezna­
czony,  s tosownie do Dekretu  Remissyynego Są­
du Głównego 2go Depar tamen tu  Obwodu Biało­
stockiego w dniu 8 marca  r.  b. zaferowanego, 
zjechawszy do majątku Mieleszek ogólną nad do­
brami  konkursowemi to jest Mieleszkami w O b ­
wodzie i Powiecie Białos tockim,  orazR asze wem 
w Guberni i  i Powiecie Grodzieńskim leżącymi  
us tanowi ł  a d m i n i s t r a c y ą , z inwentowanie onych 
i  wymiar  delegowanym osobom, a kom por tacyą  
k reuy to rom  i debi torowi  dopełnić poruczył ,  oraz 
dalsze Remissyynego Dekretu  prawidła uskut e­
czni ł .  Na ostateczne zaś ukończenie dzieła ni-

nieyszego Exdywizyi, dzień pierwszy septembra 
r.  b. zamierzył ,  w jakowym to terminie,  iżby J W.' 
Zaleski P ro kura to r  dóbr Xiężniczki Stefanii  R a ­
dziwiłłówny, jak równie wszyscy kredytorowie  i 
jakiegokolwiek bądź rodzaju pre tensorowie J W ;  
Houwa l la  stawali  z dowodami i dosta tecznym 
wyjaśnieniem r z e c z y ,  Sąd tenże exdywizorski  
w z y w a  i zapowiada,  że n ies tawający w tym t e r ­
minie wiecznemu upadkowi  i amissyi w pre ten -  
syach swych poddani zostaną.  D a t  w Mielć- 
szkacb 1826 roku miesiąca maja 5 dnia.

Michał  Ołdakowski  Prezydujący Exdywizor.
Stanis ław Karwowski  Exdywizor .
Marcin Zawadzki  Exdywizor .
Benedykt  Wrób lewsk i  Regent  E x dyw izo r .

3 Sąd T axa to rs ko  Exdywizorski  na  usatys -  
fakcyonowanie wierzycieli  J W .  Jana Oskierki  b. 
Marszałka Pow ia tu  Wileyskiego przeznaczony, o -  
głasza przez ninieyszą Awizacyą,  że Oczewis ty  
swóy Dekre t  dnia 11 maja idącego roku w  mie­
ście Wileyce  opromulgował  i dla n iekontentują-  
cycb się s t ron  dopuściwszy przed Sąd G łów ny  
Miński 2. Depar tamentu  Appellacyi,  dla wniesie­
nia Appellacyinych punktów do Sądu Ziemskie­
go Powiatu  Wileyskiego sześciotygodniowy od 
da ty  ogłoszenia przeznaczył  termin.  1826 roku  
maja 11 dnia.

Stanis ław Swiętorzecki  S. Z.  P. W ,  Ex-j 
dywizor.

Ignacy Jaźwiński  P. Z. P. W .
J u s ty n  Chomski P .  Z.  P. W .  Exdywizórs
Marcin  R ad w a n  Bądzkiewioz Exdywizor . '  

Regent .

S R o k u  1826 maja 7 d n i a ,  ponieważ de­
kre t  remissyyny Ziemski  Lidzki marca  17 dnia 
1826 r.  nas t a ły  przeznaczając T a x ę  i Ex dyw i-  
zyą  Kondycyi  Gasciowskiey Metyssowskiey w o- 
kolicy Zemoytelach,  w Lidzkim Ptcie lężącey,  
nas niżey podpisanych za E xdyw izo row  prz ezna ­
czył; do któreyj Kondycyi  w terminie wyznaczo­
nym dnia 5 maja tegoż roku zjechawszy i t ako ­
w ą  K ondyc yą  w adminis t racyą  oddawszy , kom ­
p o r t a c y ą , pomiarę,  akta inkwizycyi ,  kalkulacyi 
weryfikacyi  i wizyi  naznaczyliśmy,  i na p ow tó r­
ny  zjazd dla złożenia oczewistego w y ro k u  i ro z -  
schedowania termin 20 września tegoż roku 1826 
naznaczyliśmy;  k tokolwiek za ty m  ma pńetensyą 
żeby przybywał  z dowodami i nie wymawiał  się 
niewiadomością po zapisaney amissyi,  takowe 
ogłoszenie dla t rzykro tnego opublikowania do 
K u r y e r a  Li tewskiego Wileńskiego napisane 1 
przez nas podpisane, iżby one W J P a n  Admini- 
n i s t ra tor  Jakub Rouba do Redakcyi  dos tarczył,  
pod winami  sp rzeciwieństwa obowiązujemy.

Prezydujący E xdyw izor  Bonaw entura  B y ­
kowski  Sędzia Gran.  P tu  Lidzkiego.

E xdyw izo r  Kazimierz Konopacki.
E x dyw izo r  Paw eł  Cedroński.

2 Józef Symon i M aryanna z  Rusieckich 
Kuczew'scy małżonkowie obywate le Wi leńscy ,  
nabywszy wiecznością  od JPanny Rozali i  Ciecha- 
nowiczowny  dworek z ziemią w W i ln i e  pod N .  
832  położony, n in ieyszym wszystkich  interesso- 
wanych zawiadamiają,  aby w  swoich s tosunkach 
do rzeczoncy JP.  Ciechanówiczówny regulować 
się mogących,  po sa tysfakcyą do nas jako n a b y w ­
ców w przeciągu jednego miesiąca jawili się. 1826  
maja 19 dnia.

1*1



5 . K o m m i s s y a  Są do wa  I m i e n n y m  J E G O  IM -  
PER A T O ń S K I E Y  MO.SCI U k a z e m ,  do d/.ieł i
dłu gów J \ V .  H r a b in y  Uzewuskiey odrębnie  usta-  
Bo« iona,  p o i L n o w l e n i e m  swoim w dniu iG m a r ­
ca  r. b. nas tąpiony  m, i p rzez  pośrp<imclv\o R z ą ­
dów G u b e r ń . k i i h  G u b r r m ó w  Wrołyń-kiey , Pudol- 
sk iey  i Ki jowskiey  og łoszonym,  za v\ i ido mi ła  w i e ­
r zy c i e l i  i p r e te n s o r ó w  J W .  H r a b i n y  Rzeyyusktey,  
iż po u f o rm ow ani u  się zuoełnego ko m ple tu  za- 
dn ey  juz nie m a |ą  przeszkody  do l ik w id o w an ia  
Się w swoich  na leżnośc iach  i do zysk iw ani a  f»r-  
m. i ln ye h  w  t y m  Sądzie w y r o k ó w  z z a s t r z e ż e ­
n i e m ,  iż po przeyściu s iedmiu niedziel  to  jest: 
od 4 maja r y g o r  zaoczności  n iejednokro tn ie  o-  
g ła sz ane y  sk u tk o w a ć  b ę d z ie ,  p r z y  cżem i t o r a -  
t e m  polecono,  aby wierzyc ie le  na  dzień 4  maja 
Toku b. s tawi li  się dla oświadczenia  d e t e r  fu m ac y  i 
czy l i  na M a p p a ą h  w- A r c h i w u m  bę dących  p o p rz e ­
s t a ją  |ub  też  ich s p ra w d z e n ia  żądać  b ę d ą ,  a • to 
dla u ła tw ie n i a  prze szkód  u s ta n o w ie n ie  massy  m a ­
ją tku  ta m o w a ć  m o g ący ch ,  n iezagradza jąc  nikomu 
Wolności  p r zy noszeni a  s w y c h  k a t h e g o r y i  p rzed  
u p ł y w e m  czasu  p o w y ż e y  o z n a c z o n e g o ,  t e r m i n  
t a k o w y  już się zbliża,  a w e z w a n i e  S ą d o w e  k o ń ­
c z y  się na  b e z po ży te cz ny fn  o c z e k i w a n i u ,  bo do­
t ą d  n ik t  ro z s ą d z e n ia  me zażądał .  Niech  więc  od­
t ą d  każdy  kogo ta  m ass a  i n t e r e s s o w a ć  rnoże, 
p o p r z e s t a n i e  się uż a l ać  na  drogi  do p o zys ka n ia  
sp rawied l iw ośc i  z a k r y te ,  n ie c h a y  przes tan ie  p r z y ­
p i s y w a ć  win ę  opóźnien ia  t e m u  Sądosvi do k t ó reg o  
p o  uzy skani e  w y r o k u  m im o n ie jednokro tne  w e z w a ­
ni a  p r z y c h o d z ić  n ie chc e  , a jeśli z zaoczności  w 
n a s t ę p n y m  Czasie sk u t k o w a ć  się mającey  p o c z y ­
t a  sobie bydź  u c i ą ż o n y m , niech sobie samemu 
p rz y p is z e  t ę  niedogodność,  do k tó re y  p rz ez  w ł a -  
»ne pr zy c z y n i ł  się zan iedbanie,  p rzep isy  a lbowiem 
p r a w a  , i porządek  p rz es tą p i on em i  bvdź  nie m o ­
gą ,  u n ik n i r n ie  zaś r y g o r u  zaoczności  w p r o s t  z a ­
le ży  od woli  s t r o n y  k tó r a  zdaje się po t r zebow ać  
tego  n ie p o w in n a ,  aby jev p r z y p o m n ia n o ,  ze w ła ­
sne go  in te re ss u  p i ln ow ać  jest o b o w i ą z a n ą  , Sąd 
jednak  k t ó r y  t o  na p i e r w s z y m  ma  celu , aby  
W o l i  M O N A R S Z E Y  i zaufan iu  s t r o n  o d p o w ie ­
d z ia ł  , nie może  pa t r zeć  obojętnie na to zan i e d ­
banie  k t ó r e  się do tą d  s k u t k u j e ,  a k tó r e  n ic zym  
już  usprawie dl i wione  by dź  nie może , po o s t a t e ­
c z n y m  ogłoszeniu , iż Sąd w pe łny m komplec ie  
e e b r a n y  ma ją c  o d k r y t ą  do S ą d o w n ic tw a  drogę ,  
c z e k a  s t r o n  pr zy c h o d z e n ia  aby  ich sp o ry  r o z .  
Wiązując,  w ł a s n e  u s i ło wa nia  i s t r o n  życzenia  jak 
n a y ry c l i le y  ile bydź  może  skuteczni !  , w s t ą p i e ­
n ie  M a r s z a łk a  F t u  Łu ck ie go  > K aw a le ra  J \ V -  
W ł a d y s ł a w a  Podhorod tńs k ie go  w dniu 26 kw ie tn ia  
T. b., w pełnien ie  o b o w i ą z k ó w  Prezesa  tego S ą ­
du  , nie zmienia  pos tac i  rz e c z y  w pe łn y m  k o m ­
plecie og łoszoney  i bez p r z e r w y  t rw a ją cey  , on 
a lb o w ie m  zajął  s w e  mieysce  o dd aw na  mu p r z e ­
z n a c z o n e ,  w k t ó r y m  pr zez  J \ V .  Pruszyńskiego  
M a r s z a ł k a  P t u  Os t rogskiego  i K a w a le ra  od 16 
m a r c a  r.  b. dla s łabości  jego zdrowia  d o tą d  by ł  
i a s t ę p o w a n y m  , kiedy więc  K om m is sya  dla n ie ­
p r z y b y c i a  JVV. Za łęskiego  byłego M arsza lk a  P tu 
O w r ó c k i e g o  z powodu p r z y t r a f io n e y  słabości  
z d r o w i a  d o tą d  w r o zpo zna n ie  inte ressu  J W .  J e ­
ne ra łó w  ey Ross yy .  w dać się nie mogła ,  a s toso-  
t r n i e  do pr aw id e ł  sobie w ła śc iw yc h  l i k w i d a c j ą  
d łu g ó w  od te y  k a t h e g o r y i  r o z p o c z ą ć  jest w in ną ,  
* by  z a t y m  odtąd  n i k t  zgołd o zupe łnośc i  k o m ­
p l e t u  i o zaocznośc i  od 4 maja s k u t k o w a ć  się 
p o w i n n e y  n ie wi ado m oś c ią  w y m a w i a ć  się m e -

mógł,  postanow iła poraź o s t a tn i  z awiadomić  o ty ra
w i rzycwl i  i p ie le n s o r ó w  J W  H ra b in y  I t r e w u -  
skiey nie ty lk o  'przez .pośrednic two R z ą d ó w  G u -  
ber.skich G u b r r m ó w  ' W o l y ń k i e y  , Pod uLk iey  i 
K i jowskiey ,  1 I l i a d o  Nac zahuk a  mias ta  O  dessy,  
ale n a w e t  p r z e z  zni. sienią ię z M ars za lk am i  
p o w i a t o n  emi łych  G u b rr n ió w  z prośba,  aby d r o ­
gami  sobie właśc iwcmi  ninieysze pos tan owienie  
ogłos ić  r a c z y l i ,  k tó r e  aby i w g i z t l a c h  dla P u ­
blicznej '  wiadomośc i  1 spe łn ienia  do kogo nale* 
Ży zamieszczony m z o s t a ł o ,  odnieść się (1 odnie­
siono się) tak dć Rządów G u b ' r ń - k i < h  p o w y ż ­
sz y c h  G u b c r u i ó w  , I l i a d o  Naeza ln ika  mias ta  O -  
dessy jako też do M a r s z a łk ó w  p o w i a t o w y c h  i d o  
R e dakc y i  K u r y  era L t . Dzia ło  się w J i taryni  Kon-  
s t i n t y n o w i e  na seasyi S ą d o w e y  dnia l 6 k w i e ­
tn ia  i8 q 6 .

Prezes  i K a w a l e r  W ł a d y s ł a w  B o z y d a r P c d -
h o r o d t  ń ,ki .

Cz łon ek  Kom missy i i K a w a l e r  Miko łay  Po-  
powski .

Członek  K om m is sy i  Ad am Siedliski.
Członek  Kommis sy i  P io t r  Sz yr m a .
Człone k  Kommissyi  Michał  Ja w or ow sk i .
Człone k  Kommis sy i  L u d w i k  Dubiecki .
S e k r e t a r z  Za w a d z k i .
E x p e d y t o r  T a t a r o w s k i .

3 . Od L i te w 's ko -W il eń sk ie g o  Gubernialryego 
R z ą d u  ogłasza się , iź na uzyskanie  ska rbo we y 
s u m m y  w- ogóle 1 4 7 2 1  rubl i  83 kop. assvgna- 
cyami  , pozos tałey  w reku  zb egłego p o d r a d c z y -  
ka Ł u ń c a ,  za d o s ta w ę  przezeń,  podług k o n t r a k i u  
z kornmiss yonie rem 10 klassy F a d ić j r w e m  z a w a r -  
t ego , oddane  na p r z e J i z  z publ iczny ch  targowy 
d o m y  po rę c z n ik ó w  jego, w  mieście Sza wito h po­
łożone  , Abra in a  E l ta sz ew ic tn  i lgo«ccgo  Ł u a -  
tk iewicza,  do czego nazn a c zo n e  były  te rm in y  
maju i o k te b r z e  18 20  reku ,  l ecz dla riirja wie ­
rna się ż y c z ą cy c h ,  na znaczono n a n c w o  t e r m in y ;  
i szy 21,  agi a 5 nas tę puj ącego  mies iąca  j^nii,  \  
3 ci i o s ta t e c z n y  we t r z y  miesiące,  od dum p i e r ­
wszego  w y d r u k o w a n ia ,  k tó re  poźniey  nas tąp i  w  
S a n k t p c t e r s b u r s k i c h  albo Moskiewskie,h gaze tach ;  
a za tem ż y c z ą cy  n a p ż t ć  do t a r g ó w ,  i cło kupi e­
nia porn ien ionych  d o m o w .  zech cą  p r z y b y ć  na o- 
znaczone  t e rm in y  do tego Rz ąd u .  Dnia  1 5 a p r y -  
la 1826  r ok u .  Asessor  Nowicki .

S e k r e t a r z  Kley.st.
Na< ze lmk Stołu Kowa lenok .

3 Od  Li te w sk o  ,  Grodz i eńsk i ego  G u b e r n i a l ­
nego  R ządu  ogłasza s i ę ,  iż k r obczane  p o b o ry  
na op ła tę  żydowsk ich  d lu gow ,  podług i n s t r u k t a ­
rza  U k a z e m  Rz ądzącego  S e n a t u  potwierdzonego^ 
oddają się przez Rz ąd Gub e rn ia l f iy  yy 4 , roletnią a r en -  
d o w n ą  t e n u t ę ,  z publ icznego ta rguj  w mias tach :  
w  Grodnie  z mias teczkiem K r i n k a m i ;  w' Noyvo- 
gródku z m ia s t e c z k a m i  ł . u b c z e m ,  P o ł o n e c z k ą , 
S l w o ł o w i c z a m i  i D w o rz y s z c z em ;  yy Lidz ie a m i a ­
s te czkami ;  Bie l icą ,  W asi l .szkami , R o d n n e j e ,  i 
R ó ż a n k ą ;  w' W  o łk o w y sk im  Poysiecie z tu 1.1i te - 
ozk iem Ja no wo  i yy Brześc iu z mi as teczkiem W y ­
soko* L i t e w s k im ;  ż y c z ą cy  wz ią ć  po mi cm one  po­
b o r y ,  zechcą  p r z y b y ć  na ta rgi  do G u b e r n i a l n e ­
go .R ządu  ź d os ta j eczne in i  ew ik cy am i  na t e r m i ­
ny:  i s z y  25 , 2gi 3 i m i j a  a 3 ci i o s t a t e c z n y  
i 5 junii  biegącego rok u .  Dnia i 3 maja 1826 roku .

S e k r e t a r z  Liuciohow*ki.
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Wilno dnia 01 maja v. *. 1826 roku,

5 Roku 1826 maja 13 dnia, czytając R e­
process Imieniem W W . JPP. Józefa i Maryan- 
ay  z Drozdowiczow Paszkiewiczów Regtntow- 
stwa Granicznych Powiatu Oszmianskiego w 
Dodatku K uryera Litewskiego pod dniem 3 a- 
pryla roku idącego za N. 45 umieszczonym i o- 
głos/onym a w  nim w yrzut niechęci przeciw 
W . JP. Annie z Drozdowiczow Kniaźewiczowey 
Regentowey Graniczney Powiatu Wileńskiego 
siostrze rodzoney Paszkiewiczowey, a pryncy- 
palnie na W JPana  Rafała Stęgwiłly b. Pisarza 
Ziemskiego Powiatu Trockiego czynnemu Jey 
Opiekunowi, znalazłem potrzebę i obowiązek 
odpowiedzenia na ony, i rozw iązania zarzutów 
krzywdzących opinią , o rozróżnienie familii i 
zaprowadzenie z onemi processu, któren z o- 
becnego stanu rzeczy ukrzywdzonej jey doli, 
z troskliwości opiekuńskiey b i ł  nieodbitym i 
koniecznym, nim do zapisania oświadczenia w 
Aktach Ziemskich Trockich in Tbruario  roku 
teraźnieyszngo w krzywdzie W JP an i Anny 
Kniaźewiczowey, przez siostrę rodzoną obźal- 
łną Paszkiewiczowę Regentowę w uczynieniu 
przelewu na bracie summy rubli srebrem i,4oo 
Dekretem Oczświslym Grodu Trockiego dla 
niey rekognoskowaney, jik  oraz w zdobyciu 
Onligu na rubli srebrem 2674 de nullo dato 
t» accepto przyszło , wzywał źałlcy Dellator 
przez osoby spokrewnione i obow do umiarko­
wania przyjacielskiego i familijnego, aby z wy- 
raźonemi osoby , bez zawiedzionego Processu 
ótosownie do słuszności skończyć interes, dalecy 
obźałlni Paszkiewiczowie od układów gdy zo­
stawić chcieli stan jey doli w zachwianiu i nie­
pewności, przymusili przeto do krokow uczy­
nienia prawnych i tych ogłoszenia przez awi- 
Kacyą, aby podstępnie zdobytego obligu przez 
Tranzffuzyą komu nie przeleli obcemu, ta o- 
stróźność obrażając zyskiem nagannie nabytym 
atronę, poburzyła a i  do uniesienia się popędu 
a którego wynikło, źe w Reprocessie przy mó­
wiono opiekunowi o różnicę rodzeństwa do o- 
aobistego widoku, jaki dobrze myślącemu na 
jego serce i sposób myślenia nie wpływał i 
nie służy -, zamilczeć nie można było kroków 
operacyi obżalłney Paszkiewiczowey nad ro ­
dzoną siostrą, która utrzymując w domu swym 
uległą jey woli jako starszey , jey fundusz na 
Misinczanach oparty  własney naznaczyła ko­
rzyści i za przekaz summy na bracie Stanisła­
wie Drozdowiczu i 4oo rubli srebrnych, ceniąc 
jey bezpotrzebną rezydencyą w domu sw ym , 
zliczyła rubli takichźe 900 a na srebro dostar­
czyć się miane rubli 300, za bydło z cielęta­
mi podobnież kilkasett,  wszystko to w jedno 
•komputowawszy rubli srebrnych 2674 zmasso- 
Wała i Oblig na pomienioną summę wydać 
wmówiła, a dla wrażenia, iż to z przychiino- 
ści działa, że inaczey Dekret Grodu Trockie­
go i dla niey rekcgnoskujący na bracie sum­
mę wyexekwowany bydź me mógłby, swoje 
przekładała uwagi: to było przyczyną źe taż 
Paszkiewiczowa, mimo już naznaczoną opiekę, 
Kniaźewiczowey zkommunikować się z temiż 
opiekunami nie dając czasu, zaręczyła chara- 
kternie, iż gdyby póiuiey taki układ nie zda­

wałby się opiekunom dla niey korzystnym, źe 
każda strona ma prawo zwrócić się do własno­
ści i bezsprzecznie przy swoim zostanie; to u -  
mówione zapewnienie z ufnością przyjęte od 
nieostróżney a dobrą wiarą rządzoney, dopro­
wadziło do tey ostateczności, i i  bez Processu 
i Sprawy dźwignąć się z pod zawikłania mi­
mo wszelkie propozycje nie podobna, i nie mo­
żna; czego się spodziewać może ukrzywdzona 
podstępami zdobytego Obligu Kniaźewiczowa, 
nie opatrzona na piśmie dowodem, gdy za O- 
nym już w Grodzie Oszmiańskim przed termi­
nem Exolucyi w roku 1827 apryla 23 dnia o- 
pięanym, rozwinęła Process, wyparła za srćbro, 
bydło , i osobiste jey życia utrzymanie, oprócz 
przelewu summy na bracie, tegoż obliga wzro- 
snienie a dodanie przez Sąd Główny Litewsko 
Wileński ago ciągłego Departamentu, mimo od­
mówienie przez Dworzańską Powiatową Opie­
kę, Opieki do assystencyi tylko rozwodowi wy­
tłumaczyć , nie zaś do Konffirmacyi układów 
zastosować przedsiębierze; tak wsteczne mnie­
manie rozwiązane jest rezolucyą Departamen­
tu od wyrazów, postanowiono, gdy prośba Sd- 
weryna Dro/dowicza o y c a , Kniaźewiczowey 
naturalnego opiekuna' dla podeszłości wieku I 
słabości zdrowia w pomoc interessom córki 
awojey żądaney opieki przez żadne prawo prze­
cięte i zakazane nie jest, dla tego podniósłszy 
rezolucyą Dworzariskiey W ileńskie j Opieki 
życzonych opiekunów w pomoc interesom do 
życzenia oyca dodać i wyznaczyć postanowio­
no; a więc nie do assystencyi rozwodowi, lec< 
do wszystkich dźwigania interessów, tęż opie­
kę powagą statulowey ustawy przydano i na­
znaczono; niema przykładu, i dotąd żadne nio 
pouczyło doświadczenie, aby w  processie ro ­
zwodowym potrzebni do assystencyi byli opie­
kunowie, przyczyny W Prawie Kanonicznym 
do rozwodu położone, przy obronie Defłenso- 
ra  matrimonii potrzebują od strony Adwokata, 
i świadków przy Inkw izycyi, lecz opiekuno­
wie do żadnego nie służą w idoku , tak przeto 
rezonować, jest zbaczać od dobrego rzeczy po­
jęcia, granica opieki jest strażą do nieukrzy- 
wdzenia doli pupillow, a więc wszelkie bec 
nich działania , Ratyfikacyą nie upoważnione, 
ich poważeniem nie wsparte, a krzywdą ukła­
dów ocechowane, naganną wykrywają się usil- 
nością; sama Obżałłna Paszkiewiczowa przed 
wialą osobami nie interessowanemi do obowią­
zku dostarczenia na osób 12 srebra stołowego 
zeznając się, nie przeczyła tey należności, dzii 
wypierając się, jest śmiałą, jak widać z pozwow 
do Grodu Wileńskiego po Kniażę w iczowę wy­
niesionych, własne azardować sumnienie; zło­
żą się nato dowody, które Obżałiną Paszkie­
wiczów ę przekonają, możnaż myśleć i roza* 
mieć że opiekunowie dający pupilli w uciskach 
i  podejściu obronę, są instrumentami familiy- 
ney różnicy, wzywanie przed drogą proces- 
sową do układów , wdawanie w  to osób nieia- 
teressowanych, użycie tych przystoynych i przy­
zwoitych krokow, zdolne są usprawiedliwić o- 
piekur.a od krytycznego posądzenia, krzywdzą­
cego dobry myślenia sposób. Bez chluby oso-



b i s t e y  w e z w a ć  m o g ę  w  c a ł e y  G u b e r u i i  ś w i a ­
d e c t w a  ; i ż  m i ę d z y  p c r ó ż n i o n e m i  i  w  z a w o d y  
p r o c e s s o w e  w d a n e m i  s t r o n a m i , t y s i ą c e  s p r a w  
p o g o d z i ł e m  o b c y c h  n i e  t y l k o  f a m i l i y n y c h  } j a -  
k i b y  m ó g ł  b y d ź  w i d o k  o s o b i s t y  d l a  k t ó r e g o  p o ­
r ó ż n i e n i e  k r e w n y c h  o s o b y  o b c e y  s t a ł b y  s i ę  k o ­
r z y ś c i ą ,  t y m  w i ę c e y  o p i e k u n a  n i e m a j ą c e g o  p r e -  
t e n s y i  o  g r o s z  d z i e s i ą t y ,  k t ó r y  a  o b o w i ą z k u  i  
p o w i n n o ś c i  c z u w a ć  w  i n t e r e s s a c b ,  o n y m  a s s y -  
s t o w a ć , z  t y c h  s i ę  t ł u m a c z y ć  m a  p o m n o ż o ­
n e  z a t r u d n i e n i a .  Z d r o v y e y  u w a g i  w ł a s n e y  r a ­
d z i ć  s i ę  p o t r z e b a , a  t a  w s k a ż e ,  ż e  o s o b i s t a  
n i e c h ę ć  b e z  r z e c z y  d a j ą c e m u  o b r o n ę  z  p o w i n ­
n o ś c i  z ł y  b r o n i ą c e g o  o d m a l o w a ł o  p o r t r e t  s t r o ­
n i e  z r z ą d z a j ą c e y  d la  p u p i l l i  u c i s k ,  ź e  w i ę c  w y ­
n i k ł y  P r o c e s s  z  p o d e y ś c i a  o d r y  w a j ą c e y  s i ę  b e z -  
w i n n i e  d o l i  u k r z y w d z o n e y  jes t  n i e m i ł ą  d l a  
ż a ł u j ą c e g o  z a b a w ą ,  a  c h ę ć  s k r ó c e n i a  c n e g o  d o ­
g o d z i ł b y  p r z y j e m n o ś c i  ,  p r z e d  p u b l i c z n o ś c i ą  i  
n i e  i n t e r e s s o w a n e m i  o ś w i a d c z a m  ; i ż  n a  o s o b y  
d o s t o y n e  u f n o ś c i ą  p o w s z e c h n ą  z a s z c z y c o n e  p u -  
p i l l ę  m o j ą  s k ł o n i ę  d o  p r z e n i e s i e n i a  s p r a w y  n a  
K o m p r o m i s * ,  a b y m  d o w i o d ł  i ż  n ie  r o z r ó ż n i a ć  
f a m i l i e  a l e  g o d z i ć  i z b l i ż a ć  c a ł e g o  m o j e g o  ż y ­
c i a  b y ł o  i  j e s t  d z i e ł e m  , z n i e c h ę c o n a  f a m i l i a  
K n i a ż e w i c z o w e y  i ż  o n y m  w p ł y w  d o  z b i e r a n i a  
z  j e y  l o s u  p o ź y t k o w  p r z e c i ę t y  i  o d m ó w i o n y ,  
w  p l a n i e  o d j ę c i a  j e y  s p o k o y n o ś c i , r o z w i n ę l i  z  
o n ą  w  w i e l u  S u b s e ł i a c l i  n a k o m p o n o w a n e  P r o -  
c e s s a ,  s a m  O b ż a ł o w a u y  P a s z k i e w i c z  o 9 0 0  r u ­
b l i  s r e b r e m  j a k b y  z a  u t r z y m y w a n i e  k i l k o l e t n i e  
d o  G r o d u  W i l e ń s k i e g o  b e z  d o w o d u  i a k t u a l ­
n e g o  z a w i n i e n i a  p o z w a ł , a  o b o j e  p r z e d  S ą d  
G r o d z k i  O s z m i a n s k i  z a  p o d s t ę p n i e  w y r n o ż o u e m  
O b l i g i e m ,  k t ó r e m u  t e r m i n  r o k  1 8 3 7  d n i a  a 3 
a p r y l a  z a k r e ś l o n y ,  o r e k o g n i c y ą  w y n i e ś l i  c y t a -  
c y ą , a  t o  d l a  t e g o  •, iż  K n i a ż e w i e z o w a  p r z e d  
S ą d  Z i e m s k i  W i l e ń s k i  o r o z w i ą z a n i e  u m o w y  i  
p r z y j ę c i e  d a n e g o  p r z e l e w u  n a  b r a c i e  p r z e d  c z a ­
s e m  n a z n a c z o n e y  o p ł a t y ,  i o  s k a s s o w a n i e  na -  
r a c h o w a n e y  i z a  s r ć b r o  d o l i c z o u e y  s u m m y ,  a  
W  n a t u r z e  n i e d o s t a r c z o u e y  , n a  K a d e n c y ą  n a ­
s t ę p u j ą c ą  w  Z i e m s t w i e  W i l e ń s k i m  n a  t ę  s p r a ­
w ę  n a t u r a l n y m  S ą d e m  p r z e d s i ę w z i ę ł a  i n s t a n -  
c y ą ,  b r a t  S t a n i s ł a w ’ D r o z d o w i c z  w  j e d n e y  r a ­
d z i e  d o  p r z e ś l a d o w a n i a  n a l e ż ą c y ,  do  G r o d u  W i ­
l e ń s k i e g o  o  d a w a n e  p r z e d  c z a s e m  E x d o t a c y i  p o d  
ż y c i e m  o y c a  d la  c ó r k i  p i e n i ą d z e  n a  j ey  p o t r z e ­
b y  j a k  ó r a z  p r z e z  s i e b i e  z a  d a r  1 0 , 0 0 0  z ł o ­
t y c h  p o l s k i c h ,  o f i a r o w a n y  k a n a k ,  t o a l e t k ę  i d a l ­
s z e  z m y ś l o n e  s t o s u n k i , t u d z i e ż  d o  Z i e m s t w a  
W i l e ń s k i e g o , o  s k a s s o w a n i e  O b l i g u  o y c a  , a  
z a  n i m  o c z e w i s t e g o  G r o d z k i e g o  T r o c k i e g o  D e ­
k r e t u ,  k t ó r y m  k o n t e n t o w a ł  s i ę  , i  j a k i e g o  a n i  
d r o g ą  s k a r g i ,  a n i  p o r z ą d k i e m  a p p e l l a c y i  n i e z a -  
ż a l i ł ,  i  u s k u t e c z n i ć  p r z e z  T r a d y c y ą  d o z w o l i ł ,  
z n i s z c z e n i a  j a k i c h  d o w o d ó w  s z u k a j ą c  p r o r e E x -  
d o t a c y i  w y d z i a ł u  c z ę ś c i  4 t e y  z m a j ą t k u  o y c z y -  
s t e g o  n a  r z e c z  K n i a ż e w i c z o w e y  u c z y n i ł  z a m i a r ,  
a  t a k  n p  r ó ż n e  S u b s e l i a  i n r i t u j ą c  p r o c e s s e m , 
d u c h a  r o z s z e r z o n e g o  n i e p o k o j e m  z M a l k ó n t e n -  
c y i  p o c h o d z ą c e g o  o t w i e r a j ą  d o w ó d  , i u c i ą ż y ć  
n i e p r z y j e m n o ś c i a m i  p o c z y n i l i  z a m i a r y  t y m b i r -  
d z i e y  ż e  w i e r z y c i e l i  s w o i c h  p o d m ó w i w s z y  do  
P r o c e s s u  z T r a d y c y i n ą  P o s s e s o r k ą  i z s a m y m  
s o b ą  n a t u r ę  p o s s e s y i  M i s i u c z a n  K o n d y k t o w y m  
o k r y t ą  D e k r e t e m  , i  t e y  n a t u r y  p ó s s e s y ą  t r a -  
d y c y i u ą  ś w i a d c z y ć  i t ł u m a c z y ć  j e s t  ś m i a ł y  , i  
n a u s ł u g ę  w ł a s n y m  p o ś w i ę c i ł  s i ę  w  r z y c i e l o m ,

p r z e c i w  c z e m u  p o p i e r a n y  w  S ą d z i e  G ł ó w n y m  
d r o g ą  s k a r g i  P r o c e s s ,  j a k  o r a z  d o  w ł a d z  G 11- 
b e r n i a l r . y r h  o n a r u s z a n i e  p o s s e s y i  p o d a w a n e  
p r o ś b y  w y j a ś n i a j ą  n i e z m ó w n ą  l e c z  a k t u a l n ą  
t e y ź e  K n i a ź e w i c ź o w e y  t r a d y c y i n ą  p ó s s e s y ą ,  
p r ze s t  S t a n i s ł a w a  D r o z d o w i c z a  n a  k r z y w d ę  j e y  
p o m a w i a n ą  i n a  w y z u c i e  z o n e y  z k o n d y k t u  
u ł o ż o n e g o  p r z e d s i ę w z i ę t ą .  C o  d o  s i l n e y  c b r o -  
n y  d a j ą c  d l a  n i e y  p o w ó d  p r z e k o n a ć  p u b l i c z n o ś ć  
i  j e g o  w i e r z y c i e l i  j e s t  z d o l n y m  ż e  t e n ż e  D r o ­
z d o w i c z  r a d b y  z  n i c z y m  z M i s i u c z a n  w y p r a ­
w i ł  s i o s t r ę ,  p ó s s e s y ą  o d j ą ł ,  b y l e b y  s w e m u  z a ­
m i a r o w i  d o g o d z i ł ;  a  s a m  o  p o r ó ż n i e n i e  f a r n i -  
l i y  p r z e z  O p i e k u n a  z ł o r z e c z ą c  ,  w y t ę ż o n y c h  
d o  z g n ę b i e n i a  K n i a ż e w i c z o w e y  s i o s t r y  r o d z o -  
n e y  d o k ł a d a j ą  u s i ł o w a ń , d o  j a k i c h  o d w r a c a n i a  
z m u s z o n ą  b ę d ą c ,  n i e  o b c y m  w p ł y w o m  l e c ż  
s w o j e m u  u c i s k o w i  w i n ę  p o r ó ż n i e n i a  s ię  fami l iy r-  
n e g o  n a z n a c z y ć  p o w i n n i ;  t y m  b a r d z i e y  ź e  o b -  
ż a ł n a  P a s z k i e w i c z o w a  , p o  o b j a w i e n i u  p r z e z  
a w i z a c y ą  K n i a ż e w i c z o w e y  u k r z y w d z o n e y  z d o ­
b y c i e m  o b l i g u  n& 2 6 7 4  r u b l i  s r e h r .  n i e p r z y -  
k ł a d n e g o  s i o s t r y  s w e y  p o s t ę p k u  d o ś w i a d c z « j ą c ,  
a t t a k o w a n ą  b y ł a  o  c o f n i e n i e  z a n i e s i o n e g o  i  
o g ł o s z o n e g o  p r o c e s s u  , i  l i s ty  o f i a r u j ą c e  p o g o ­
d z e n i e  s ię  i  u k ł a d  p i s a ł a  ,  i  b y d ź  p r z e b ł a g a n ą  
d e k l a r o w a ł a  się ,  a b y  g o t o w y  n a p i s a n y  i j e y  p r z y ­
s ł a n y  r e c e s  czy h  c o f n i e n i e  m a n i f e s t u  p o d p i s a ­
ło i o n e g o  u m i e s z c z e n i a  w  D o d a t k u  K u r y e r a  
L i t e w s k i e g o  , z k r z y w d ą  i  o c z e r n i e n i e m  o p i e ­
k u n a  n a s t ą p i ł o ,  c z e g o  g d y  n i e  d o p e ł n i o n o ,  z m y ­
ś l o n o  l i s t ,  j a k b "  o d  K n i a ż e w i c z o w e y  d o  P a s z -  
k i e w i c z o w e y  p i s a n y ,  źe  u m i e s z c z e n i e  w  Gazę-*  
c i e  p r o c e s s u  w  T r o k a c h  z a n i e s i o n e g o  p r z e c h o ­
d z i  j e y  w o l ą  i  z  i e y  n i e  z g a d z a  s i ę  ż y c z e n i e m ,  
b o  z & w s t y d z u n a  P a s z k i e w i c z o w a  o d p o w i e d z i ą  
p a  s w e  ż ą d a n i e ,  o d e b r a ł a  w y m ó w k ę ;  i ż  m i m o  
z a p e w n i e n i e ,  ż e  j e ś l i b y  O p i e k u n o w i  u k ł a d  b ez  
w o l i  i c h  u c z y n i o n y  K n i a ż e w i c z o w e y  n i e  z d a ł  
s i ę .  w ó w c z a s  i i  o b l i g  p o w r ó c i ,  a  d o  s t a n u , w ł a ­
s n o ś c i  z w r ó t  u c z y n i ,  c z e g o  g d y  n i e  d o t r z y m a ­
ł a ,  s z u k a ć  s p r a w i e d l i w o ś c i  w  j u r y z d y k c y i  n a  t o  
w ł a ś c i w e y  o b r a ł a  z a  j e d y n y  i o s t a t e c z n y  ś r o ­
dek,  c o  l i s t y  p i s a n e  o d  P a s z k i e w i c z ó w  e y  i p r z y ­
s ł a n e  g o t o w e  d o  p o d p i s a n i a  o ś w i a d c z e n i e ,  p r z y  
r o z p r a w i e  z ł o ż y ć  s i ę  m a j ą c e  p r z e ś w i a d c z ą  i d o ­
w i o d ą ,  a g d y  r e p r o c c 3 c e l  r z e c z y w i s t y  p r a w ­
d y  u k r y w a j ą c  p o d e y r z l i w e  p o d n i e t y  d o  p o r ó ż ­
n i e n i a  s i ę  K m i l i y n e g o  w p ł y w u  o b i e g o  z a r z u c a ,  
n i e c h  w i ę c  p u b l i c z n o ś ć  b ę d z i e  S ą d e m  b e z s t r o n .  
ł iości ,  cz y  w ł a s n e  r o d z e ń s t w a  w i n y  i u c i s k i ,  
c z y  o p i e k u ń c z e  i o b c e  w p ł y w y  n i n i e y s z y  w y -  
r o d z i ł y  p r o c e s s ,  i d o  r ó ż n i c y  f a m i l i y n e y  p r z y ­
c z y n i ł y  s ię :  a w i ę c  o b w i n i e n i e  O p i e k u n a  b ę d ą c  
d o w o d e m  s t r o n y  p r z e c i w n e y  n i e c h ę c i ,  d o  u s u -  
n i e n i a  s i ę  o d  p o m o c y  r a d z i b y  z r z ą d z i ć  p r z y ­
c z y n ę ,  l e e z  p o b u d z o n y  o b o w i ą z k a m i  u f n o ś c i  
o y c a ,  p o w i n n o ś c i  o b r o n y  o d  n i e w i n n e g o  p r z e ­
ś l a d o w a n i a  p u p i l l i  u s a d z o n e g o  n a  u s z c z u p l e n i e  
j e y  f u n d u s z u  r o d z e ń s t w a ,  n i e  m o ż e  z o s t a w i ć  o -  
b o j ę t n y m  n a  D ie d o lę  t e y  n i e w i n n e y  o f i a r y  O -  
p i e k u n a  w  k t ó r ą  c h c e  w p r a w i ć  p r a c u j ą c a  d o  
z n i s z c z e n i a  l o s u  f a m i l i a .  I l e  w i ę c  z d o ł a m  u -  
c z y n i ć  p o m o c y ,  u f a j ą c  n ie  z a c h w i a n e y  w  i n t e -  
r e s s i e  t e y  s p r a w i e d l i w o ś c i , d o k ł a d a ć  s i ę  p r a c ą  
i  s t a r a n i e m  o d  u g n ę b i e n i a  r o d z e ń s t w a  i  o c a l e ­
n i a  t e y  d o l i  c z u j ę  o b o w i ą z e k  : d l a  t e g o  o c z y ­
s z c z a j ą c  s ę  p r z e z  r e p r o c e s s  o d  z a r z u t u  p r z y ­
ł o ż e n i a  s i ę  O p i e k u n a  d o  p o r ó ż n i e n i a  f a m i l i y



' p owyź ey  w y ło żo n e ,  w  t y m  manifeśc ie o d k r y ­
w a m  i w y w i ą z u j ę  przyczyny ,  ś t e  w ła s n ą  r ę ­
ką napi san e  podpisuję.

R afa ł  S te gw i ł ło  F i s s r z  b. Ziem. P t n  T r g o  
jako W .  K u i a i e w ic z o w e y  R eg en tó w e y  O p i t k u n .

R e k u  1826 mca maja  20 dnia,  p rzed S ą ­
dem G ro d z k im  P t u  Wil eńsk iego  s tanąw szy  o- 
becnie W j P a n  Jan  G ro b ick i  A d w c k a t  Sądu  
Gigo L i t sko W i l e n g o  ego D e p a r t ,  n in i e j s z e  o- 
świadczenie  wpi sać  do p ro to k u łn  podał.

Przy ję l i śmy P r e z y d e n t  A d am  D a u k sz a  
Sędzia  K a r o l  Koz ie ł ł  
Romua ld  C h rz c zo n o w icz  Sędzia.

Je s t  w  Akfach świadczę  R e g e n t  O n u f r y
H o r o d e ń 3ki

Dozwolono  d ru k o w a ć  22 maja  182b r.  
C en zo r  R ad zc a  Kol legia lny S y m o n  Żukow sk i .

3 W i n c e n t y  Dowgiałło Zawieyskiego,  T a ­
deusz W ie r zb o w icz  Oszmianskiego Podkomo­
rzowie,  Adam Strawiński  Pisarz Ziem. ' i roc . ,  
Antoni  Olechnowicz Pisarz Grodzk i  Upitski,  Ju ­
s tyn Czernicki  Sędzia Ziem. Oszmiański,  K o n ­
s tanty  Masłowski  Sędzia Ziem. Zawileyski .

J \V W .  i W  W .  Antoniemu Łappie b. Prezesowi  
Sądu Gł.  i Kawał ,  sukcessorowi ś. p. Józefa Lap- 
py Marszałka Wi łko m ir . ,  Michałowu Łappie K a ­
pitanowi i jcg° siostrom Karolinie,  W i k t o ry i ,  i 
Wale ry i  Łappów nóm przy wiadomości swrey M a t ­
ki  Konstancyi  z Czyżów Łappowey vice Mar-  
szałkowey VVilkom. , oraz ich prawney opieki, 
pod którą  zos ta ją ,  S tanisławowi  Prezydentowi  
Kommissyi  Likwidacyyney Mias ta W i l n a  i k a ­
walerowi  oycu, Benedyktowi  i W incen tem u  sy­
nom , Kazimirze i Franciszcze córkom Niepo- 
koyczyckim,  jako sukcessorom po ś. p. Józefie Ku-, 
szelewskim Marszałku VVilkom., Antoniemu Cho­
rążemu W i lk o m . ,  Michałowi  Porucznikowi  woysk 
Polskich , i Janowi Kuszelewskim , Ignacemu i 
Elżbiecie Naruszewiczom Sęstw u Gran.  Wiłko m , 
Ignacemu Januszy Doinbrowskiemu Regentowi  
Ziem. W d k o m . ,  Mustafie Dowgiałłowi Podpól- 
kownikowi  Woysk Rosi.  i Kawalerowi ,  oraz dal­
szym pretensorom do funduszu po ś. p. Marszal ­
ku Kuszelewskim pozostałych,  ozńaymujemy ni-- 
nieyszem urząduwem obwieszczym listem, iż sio 
sownie do przepisów Sądu Głównego Litew. \  1- 
leń. Sgo Depar tamentu  w dekrecie remissyynyńi 
determinującym na fundusze po ś. p. K im e lew - 
skim, Sad Podkomcrsko-Exdywizorski  zawartych,  
m y  z w yrażo ny ch  w górze Urzędnicy w k o m ­
plecie należnym do majętności Slerkanć za nie­
dziel cz tery  od daty tego obwieszczenia /.jed/.ie 
my , i jako po spełnioney pierwszym już s to­
pniu k o n ty n u ac j ą  rozbioru sprawy w Sądzie Pod- 
komorsko-Exdywizorskim toczyć się mającey z a j ­
miemy się. Aby więc wszelka gotowość była, o 
zjezdzie t ak ow em  nastąpić mającem s t ro ny  o b ­
wieszczamy niuieyszym listem, k tó ry  dla wiado- 
ści in teressowańych o s o b , w Gazetaoh Kury era 
Li tew.  ma bydź zamieszczonym.

Roku 1826 miesiąca maja, woźny świadczę,  
i i  tego obwieszczenia kopi je 7. autentykiem zgo­
dne od J W W .  i W W .  Wince n teg o  Dowgiałły 
Zawileyskiego,  Tadeusza Wierzbow iezą  Oszmiań- 
gkiego Podkomorzych,  Adama Strawińskiego Pi­
sarza Ziem,  Trockiego,  Antoniego Olechnowicza 
Pisarza Grodz.  U p i t . , Justyna Czernickiego Sę-

lenodziego Ziem. Oszmiań , K o n s t a n t e g o  M i  slows ki 
Sęd z i r jo  Ziem.  Zawileyskiego Urzędników,  jednę

dnia 4 J W W .  Antoniemu Łappie b. Prezesowi  
Sądu Gl. i K awalerow i ,  Michałowi  Łappie  K a ­
pitanowi i jego siostrom Karol inie , W i k t o r y i  i 
W a le ry i  Łappównóm,  przy wiadomości  swey mat ­
ki Konstaneyi  z Czyżów Łappowey v. Marszałko-  
wey Wi łkom ie r . ,  oraz pod assys tencyą p ra w nych  
Opiekunów zostającym , niemniey Stanisławowi  
Prezydentowi  Kommissyi  Likwidacyyney i K a w a ­
lerowi oycu, Benedyktowi  i W i n c e n t e m u  synom, 
Kazimirze 1 Franciszce córkom Niepokoyczyckim, 
wszystkim w majętności Sterkańcach,  drugą: dnia 
4 W W .  Antoniemu Chorążemu Wiłkomier . ,  M i ­
chałowi Porucznikowi  woysk Pol. i Janowi Ku -  
sz e l e w sk ip i  w majętności  Pienyinkach , t rzecią:  
dnia 4  W  W .  Ignacemu i Elżbiecie Naruszewi­
czom w majętności  Ignalinie, czwar t ą :  dnia 5 W .  
Ignacemu Januszy Donibrowskieniu Regentowi  
Ziem. W i ł k o m ie r . ,  piątą:  dnia f> J W .  Mustafie 
Dowgiałłow 1 Podpółkownikowi  w oysk R o s s . , obie 
w mieście Wiłkomierzu,  a wszystkie w  powiecie 
wi łkomierskim podałem i o terminie zjazdu Sądu 
Podkomorsko Exdywizorskiego za niedziel 4 od 
daty ninieyszego obwieszczenia zawiadomiłem.

Mateusz Kopeć woźny P tu  Wiłkom ie r .
Roku 1826 miesiąca maja 6 d n i a ,  przed 

Aktami Grodzkiemi  P tu  Wiłkonnerskiego obec­
nie stawając woźny w górze na podpisie wyrażo­
ny,  rellacyą podanego obwieszczenia urzędowuię 
zeznał.  Przyjąłem Regent  Iwanowski,

3 Oświadczenie Imieniem W J P a n a  Miko­
łaja Fil ipowicza Guberńskiego Sekreiarza  czyni 
się z nas tępńey okoliczności,  nie żyjąca Agafia 
Was i lewna Ungande nadworna Sowielnikowa na 
dokument  obl igacyjny w  roku 1820 xbra q5 
dnia zawdniła summę rub. sr. 5 oq  zeszłemu R o­
bertowi Zienkowiczowi,  po ze jśc iu k tórego Ple­
nipotent  sukcessorów Zienkowicza  W .  Ignacy 
Polencz T y tu la rn y  Sowietnik przelał t akowy o- 
blig W .  Stefanowi Kozłowskiemu Sekretarzowi,  
skutkiem więc przelewu Kozłowski s tawszy się 
jedynym aktorem pieniędzy należnych od Sowde- 
tn ikowey Ungande będąc potrzebnym kredy tu  
pożyczył u oświadczającego się w roku 1823 
mca Sbra 28 dnia rub.  assygn. 1.000 z t e r m i ­
nem opłaty za dwa miesiące, na pewność zaś o- 
płaty wniósł ew ik ry ą  na summie obligiein zja- 
śnioney a od Śowietnikowey Ungande riależney, i 
to zapisanym skryptem na tymże  samym Ungan-  
dy obligu upewnił ,  gdy więc  żałuiąoy oczekiwał  
od Kozłowskiego powrotu  zajętych pieniędzy , i 
odzysk ich szczególnie z summy u Sowietniko- 
wey Ungande mając ubezp ieczon y, był  o nale­
żność swą  spokoynym , tymczasem z zapisane go 
oświadczenia w  dodatku K u ry e ra  Li t .  przez  JYV. 
Alexandra Barona Wran gel l ą  Półkownika woysk 
Rossyskich Imieniem własnym i całego ro d zeń ­
s twa działającego dowiaduje się żałcy,  że Gube rń-  
ski Sekretarz Stefan Kozłowski  z obżałowanemi 
Wrangel lami  jako sucessqrami  Ungandy Sowie- 
tnikowey,  miał jakoby w roku i 8 s 5 julii xO dnia 
zawrzeć ugodę,  skutkiem któ rey  oblig sobie s łu­
żący znikczemnił  i powlrót onego zapewnił;  ź 
tey czynności  żałcy uważając albo K ondyk t  mię ­
dzy dbżalrni Wrange l l am i  a zeszłym Koz łow­
skim na krz yw dę swoją u tworzony,  alboliteź in­
ne projekta nastałe po niedawnym zgonie K o ­
z ł ow s k i eg o ,  b y n a j m n i e j  zobojętnić należności h y ­
po lekowa ney na funduszu po Śowietnikowey U n ­
gande pozostałych ńiemogac,  przez czyniące się



<św i#dc*eni«  n in ie js z e  J W W .  W ra n g e llo m  od­
pow iada, i i  ieśliby i ch c ia ł dz ia łać jakie u k ła d y  a l­
bo d z ia ła ł zeszły K o z ło w s k i z J V\ W .  W  rangel- 
1-ami o summę od ich an lecesso ik i U ngandy na­
leżną to  n igdy o całość jey tra k to w a ć  nie m ia ł 
p raw a , bo summa kredytow ana  przez niego a na 
te rn  funduszu w kap ita le  rub . ass. 1,000 hypo - 
tekow ana  , dopóty n ie by ła  już jego w łasnością 
ale ż a l. , d op ók iby  op ła tą , tey  nie zn iós ł h ip o te ­
k i ;  o obcą w ię c  w łasność jak żadnych układów  
n ie  m óg ł s tanow ić n ie ży jący  K o z ło w s k i, tak wszel­
k ie  jeśliby jakie i  bydź m ia ły ,  b jn a y m n ie y  fu n ­
duszu zesz łe j Ungande n ieuw aln ia ją  od stosunku 
de lla to ra  , jeże li w ięc  J W W ’, W ra n g e llo w ie  be* 
okazania auten tycznego  ob ligu , i przekonania czy 
K o z ło w s k i jest lub nie jego dq ow ey d a ty  a k to ­
rem , w  dobrey w ie rze  z n im  ro b il i  uk ład , za tę  
w ię c  n ieostrożność sami sobie n iech p rzyp iszą  
w in ę ,  a ża łcy n ie mająo do ty c h  por w y rę c z o - 
ney należności , p ilnu jąc  się funduszu e w ik c y i 
u leg łego, nie zważając ani akceptu jąc n ie p ra w ych  
obża ł. czynności że o należną sobie ilość p ien ię ­
d zy  z O bżał. W ra n g e lla m i jako sukcessorami i  
posięgającem i spadek po S o w ie tn ikow ey  U ngan­
de p raw em  c z y n ić  będzie, zapowiada i  obża łnych  
nayso lenn iey m anifestu je, M ik o la y  F ilip o w ic z  
G uberń . S ekre ta rz .

Roku 182b mca m aja 20 d n ia ,  przed A -  
k ta m i G rod z . P tu  W ile ńsk ieg o  osobiście staną­
w szy W JP an  M ik o ia y  F ilip o w ic z  G u be rń sk i Se­
k re ta rz  n in ieysze oświadczenie w p isać do p ro tp . 
k u łu  podał.

P rzy ją łem  R egen t O n u fry  Ilo ro d e ń sk i,
D o zw o lo no  d ru kow a ć , a 5 maja 1836 ro k u . 

C enzor , Radca K o lle g ia ln y  Sym on Ż u k o w s k i.

5  N iże y  podpisany w spó ln ie  z b y ły m  n ie ­
gdyś kom pan is tą  sw o im  S tarozak. Leyzerem  L e y - 
bow iczem  prow adząc handel i u ła tw ia ją c  rozm a­
i te  interessa, n ue li oba s tosunk i z kupcem  R y z - 

y k im  W a s ile m  M a łkow em  Paninem , z rze czy  ja­
k o w y c h  ro z ra ch u n ko w ych  han d low ych  m teres- 
sów , oba w spólnie  w  ro k u  18 14 feb r. a 5 w y d a li 
pom iec ionem u W a s ilo w i P au inow i w exel na r u ­
b li  assygn. 9 3 g 8 kop. 8 7 ;,  k tó ry  w exe l p rze * 
obudw óch  podpisany w  p o łow ie  jedney oznaczał 

x  za w in ie n ie  M endela M ack iew icza , a w d rug iey  s ta r. 
L e yze ra  L eyb ow icza ; następnie zaś po w ydan iu  
takow ego  w e x lu , gdy kom pania z Leyzerem  L e y - 
bow iczem  ro z w ią z y w a ła  się, n iżey podpisany w  
ty m  samym  dn iu , kończąo co do osoby w s z y s t­
k ie  z W a s ile rn  Paninem  ro z ra c h u n k i i  wzajemne 
pre tensye , polow ’ę swoją za w exlem  pom ien ionym  
c a łk o w ic ie  u s p o k o ił,  i w z ią ł na dn iu  a 5 febr. 
* 8 a 4  r .  doku m e n t osta teczny k w ie ta c y y n y  ze 
w sze lk ich  ogó ln ie  roz rach un ków  i p re te n s ji;  lecz 
*e  za tym że  w ex lem  jeszcze druga połow a sum­
m y  należała P a n in ow i od L e yze ra  Leybow iczs , z 
tego  w ię c  pow odu sku tk iem  w znjem ney u fności, 
w e xe l pozosta ł w  rę ku  Panina, ażeby m ógł u zy ­
skać za n im  d rugą  po łow ę  od L e yze ra  L e y b o w i­
cza , M ende l zaś M a c k ie w ic z  mająo sobie w ydaną 
ogó lną  kw ie ta cyą , b y ł zupe łn ie  s p o k o jn y m ; lecz 
ku p ie c  P anin , nadużyw ając położonego w sobie 
zau fan ia , w e xe l ty le k ro ć  w spom niony, p rze la ł z ię ­
c io w i sw ojem u P a n filo w i A w ik u m o w i i  zapro te ­
s to w a ł ony  na d n iu  ig a u g u s t3  i 8 i 4 r . przed N o- 
ta ryu szem  p u b liczn ym  m iasta R y g i, a następnie 
P a n f il A w ik u m o w  z m ocy p rze lew u , rozpoczą ł 
process za w ex lem  ta k o w y m  w  M a g is tra c ie  W i ­

leńskim  ; g d iie  k ied y  w szys tk ie  oko licanośo i i«  
s tro n y  n iżey  podpisanego objaśnione zos ta ły , M a ­
g is tra t W ile ń s k i, dekretem  oszew is tym  1816 se- 
p ten ib ra  19 d. n as la łym , w exe l n ieraz rzeczony, 
co do osoby kupca M endela M ack iew icza , ca łko- 
w ic ie  u n ikcze m m ł, skassował i  od w sze lk iey pre­
te n s j i  za tym że  w exlem  skassowaney na zawsze 
n iżey  podpisanego u w o ln ił. K o le ją  zalożoney od 
dekre tu  M a g is tra tu  W ile ń . ape llaoyi, Sąd G łó w ­
n y  W ile ń . ago Depar. W re m ie n . w y ro k ie m  sw o­
im  pod datą r .  1821 ju n ii q5 n a s ta ły m , ró w ­
n ież u tw ie rd za ją c  dekre t M a g is tra to w y , w exel ta ­
k o w y  skassow ał, i  e x tra d y c y ą  onego , oraz e li*  
m in a tę  z a k t p rzeznaczył, a lubo P an fil A w ik u -  
n io w , ośw ia d czy ł b y ł od dekre tu  Sądu G ł. W ile ń .  
D epar. W re m ie n  do Rządzącego Senatu appc l- 
lacyą , le c * gdy appe llacy i n ie po pa rł, Sąd G łó w . 
W ile ń s k i doprow adzając do e xeku cy i swojego de­
k re tu , n iżey podpisanego do w ykonan ia  p rzys ię ­
g i udecydow aiiey dopuścił, i  takow a  podług św ia ­
dectw a zskonnotow aney ro ty  w  r .  1820 januar. 
3 o d. w ykonaną  została. T a k im  p rze to  sposo­
bem,, gdy c a ły  interess w zględnie w ex lu  na ru b li 
assygn. g ,3 g 8 kop. 8 y i  wydanego w r .  i 8 i 4 
feb r. 9 i  został ukończony, gdy te n  w exe l d w o ­
ma dekre tam i M ag is tra tu  W ile ń , i  Sądu G łó w ­
nego W ile ń . na zawsze skassow ano, un ikcze - 
m n iono , oraz od w sze lk iey p re le n sy i za n im  n i-  
aey podpisanego u w o ln ion o : gdyby w ięc  takow a  
ko ley  wiedzTonego processu i  nastałey k o n k lu z j i  
b y ła  w iadom ą, ażeby k to k o lw ie k  nie pon ios ł s tra ­
t y  , i  w ex lu  n ieraz pom ienionego nie uw ażał za 
pew ny, oznaczający zaw in ien ie  m o je , a z tąd  w  
żadna u m o w y o nabycie  tego w e x lu  , czy to  z 
kupcem  W a s ilem  Paninem , c z y to  z jego zięc iem  
Panfilem  A w ik u m o w y m  n ie  w cho dz ił, n iie y  pod­
p isany publiczne w  tera uw iadom ienie przez G a­
ze ty k ra jow e  i zagraniczne uczyn ic  pos tanow ił. 
D a t w  W iln ie  ro k u  1826 mca maja 9 0  dnia.

Takow e  uw iadom ien ie  w łasną  podpisuję ręką ; 
M ende l M ack ie w icz  iszey G ild y  K u p ie c .

D o zw o lo no  d ru kow a ć  20 maja 1826 roku . 
C enzor Sym on Ż uko w sk i.

3 M a ja  94 dnia 1826 r .  *  domu W .  W i -  
c in iego d ok to ra  na U lic y  ^  ileńsk iey pod N . 
798 , z g in ą ł w y ż e ł,  k tó rego  ch a rak te ry  zew nę­
trz n e  są następujące : w ie lkośc i znaczney , bok i 
św ia tło , g rz b ie t c ie m n o -ta ra n to w a ty , g łow a św ia- 
tło -ka sz la n o w a ta  na łb ie  m ała  ły s in k a , pod b rz u ­
chem  guz ik  w ie lkośc i orzecha w łosk ieg o , ogon 
d ługo u c ię ty , p rzy  nasadzie któ rego  plama kasz­
tanow ata  ciem nieysza od g ło w y , uszy m ierne, je­
dno przekąszone z brzegu, K to b y  takow ego w y ­
żła gdzie postrzeg ł, albo m ia ł u siebie uprasza się 
o dostaw ienie  go do w yżey  pom ienionego dom u, 
za co p rz y z w o itą  odbierze nagrodę.

5 N iźey podpisan i od W  W .  Iz a b e lli m a tk i, 
M ich a ła  s y n a  i  dalszego rodzeństwa M ic k ie w i­
czów praw em  w ieczysto przednżnem w roku  1826 
maja 20dnia wydanem  i tegoż czasu w Sądzie G ł . L i t .  
W ile ń s k im  przyznanym  naby li majętność P n ju lje  w  
P ic ie  U p it. po łożona ; ażeby w ięc dla pnzmeysze- 
go bezpieczeństwa nabycie  takow e b y ło  jaw nem 
i  mogący bydź p re tenso row ie  nie w iadom ością n ie  
skadali s ię , n in ieysze do gazety K u r .  L i t .  podają 
zaw iadom ienie . 1826 ro ku  maja 21 dnia.

S tan is ław  K o ryzn a  I  orucz. w oysk  ro L  
T e o fila  K o ry s n in a .


